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N E H r m i i :
Mlewęcznie we 1 wowie 
40 Mk., z dostawą do do
mu 4t Mk., z  przesyłką 
w Polsce 45 Mk., w innych 
państwach 50 Mk. — Za 
mijnę adresu dopłaca się 

1 marka.
C « h  po jsd jaossgł 
numeru na s i iy n  

c t u  “ »a PuULI

2 marki
Bonto ezełtowe P.R.O. 

140.561.

KUR JER LWOWSKI
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano

Ceny ogłoszeń:
Ogłoś zefO* miejscowe (l wowakie)
na 1 wierw n^nparoil. M= t* —. 
Paski sa sir. tek^t. o 100*/, dro
żej, „Iładealane4* i „Nekroiogja* 
z* triorrz B©np. 6 Mk. *^ D_ 
m aaikaiy4 i reklamy po kronice 
Mi wiersz n w f .  10 Mk. Drobne 
ogłoszeni* 66 fen. od wyrazu, a 

po 1 Mk. Uusiym dcuiudBu 
Ogtoneni* n* niedzielę i świata 
o 60%  droteu. (Numery „Korjera

Lwowsk. są antidatowane).

Ogłoszenia z a b li€ ]»C O W e  (p o « *  
lwowskie): zwykłe 3 marki za
wiersz nonpareil, nekrologi i na* 
deeiane S Mk., komunikaty i re
klamy 1& M k, dr. egtoe*. 7 4-fen. 
Ogłoszenia całostronicowe na 1. 
kolumnie (tytułowej) 4.609 Mk., 

zamiejscowe S.Ó00 Mk.

RadakejM przy nlicy 1 Glińskich i. 15, — Administracja przy ulic/ Chorążczyzny L 26. — Redaktor przyjmuje wyłącznie miądz-* godziną 4—5. Biura Administracji 
otwarte connueaaie od godz. 6. nuto do 1. w potuanu i od godz. 3. do 6. jrwczór. — Adres dla taiegr-: „Kurier*, Lwów.— Rękopisów nie zwraca się — Teief. redakc. 1®' 
■  Warsaawla prenumeratę przyjmują i pojedyncze egzemplarze sprzedają: Biuro dzienników „Fromied*. ul. Widok 19, oraz Amin „Gazety Lud.“, ul. Świętokrzyska 17-

K J^Tn u en  S pó łk i w y d a w n ic z e j „K tu je ra  L w o w s k ie g o " .

W  górę czoła!
Warszawa 30 czerwca 1920

Pvistwo polskie przeżywa obecnie ciężkje chwj- 
le. Cofnięcia frontu polsklago wywołało pewną de
presję w  narodzie polskim, depresję, która The jest 
zupełnie współmierną z tem, co slę dzjeje na fron
cie. Na wojnie, jak na wojnte! Raz sję jest na górze 
drugi raz na dole. Niepowodzenia muszą być brane 
w rachubę przy każdiej akcji wojennej. Ale jeden 
epizod nie roŁirzyga o całości akcjj, a przedewszyst. 
kiam o zwycięstwie. _

Męstwo naszej niezrównanej armji daje pełną 
gwarancję powodzenia i zawarcia korzystnego poko
ju. Nie należy obniżać ducha bojowego naszej armj* 
d presją wewnętrzną, która musi działać także na 
żołnierza.

0  co chodzi? Chodzi o przeżycia cjężkjego okre
su, który musi niebawem minąć, bo państwo pol
skie jest za silne, aby paść pod erosem kjikd.iasru 
tysięcy szabel komuny Budenniego. Połową zwy
cięstwa na wojnie jest wara we wła»n* zwycjęs.**)* 
i r i ug:ęty duch odwagj, która rozbjja najsjlnfe siego 
wroga potęgą swego wytrwania i poświecenia.

Na wojnie zwycięsca ten, kto przetrwa swego 
przeciwnika s*lą ducha, wjarą w  zwycjęstao j nje- 
ugiętą wy trwałością. Nic tak nj* wzmaga sjły prze
ciwnika, jak depresja wewnętrzna, która roztstraja 
nasz"; społeczeństwo i zwartą gromadę narodową roz
bija na kupę bezradnych egois.ow, przyśpteszających 
swą klęskę ratowaniem swych prywatnych tlu- 
moków.

Jeżeli imm jest chwftowo ciężko, to stokroć cję. 
żej jest naszemu vTOgov i, który nie ma oparcia we 
własnym narodzie, musi toczyć wojnę domową. a 
swoją armję trzyma w  kupie tylko bezwzględnym, 
krwawym terorem, dochoorącym dziś do granic ka
rykaturalnych. Jednostka ludzka może tylko krótki 
jzas wytrzymać taki teror. Lada najmnjejszc niepowo
dzenie — a karby dyscypliny bolszewickiej muszą 
pęknąć, bo przechodź" już granicę ludzki ego wy
trwania.

1 ,osv wojny na u schodzie rozstrzygnie nietylko 
wyższość broni, sztuki wojennej 1 masy ljczebnej' 
ale przedewszystkiem siła ducha r pośwjęcenja , 
hart wytrwania i rioustępijwość, która dzjóbem j pa
zurem z fanatyczne zajadłością bronić będz/e zjem1, 
ojczystej. Dziś musi prowadzić wojnę njetylko żoł
nierz i oficer, ale każdy Polak, każdy chłop j ro
botnik, urzędnik 1 rzemjeślnjk. każda kobjeta j mło
dzieniec. Jeżeh cały nasz naród tyło mjljonowy weź
mie si? do kupy, jeżeli nastrój odWagę swoją na 
miarę wielkich wypadków, które sję rozgrywają —  
to wytrwamy i pokażemy wogowi, że do pokoju 
z Połską nie ithda sję przez powafenje Polskj na 
kolana.

(Ciąg dalszy na str. 2-giej).

Ataki bolszewickie słabną.
Sukeesy wojsk ukraińskich.

TOfir&zawa. (PAT) Komunikat sztabu gene
ralnego wojsk polskich z 1 b. m.:

Między Dźroina a Benzyną i uzdłuż Ber*.* 
zyny, aż do miejscowości tej nazwy, eneigiczne 
walki artylerji.

(Ma Po'esiu, na północ oa Prypeci, nieprzy
jaciel, który poniósł ciężkie straty przy wczoraj
szych kontratakach w rejonie Mozyrza, zachnpi jjc 
się uiernie.

Wa poludniowem Polesiu, pod wpływem bły
skawicznej akcji ochotniczych oddziałów gen. Ba- 

i Jachowicza, roięhszs część bolszewik w, prze
szła na naszą stronę.

IM* wschód od Uiesfra oddziały ukraińsKie, 
pod wodzą pułkownika Bezrudzkiego, zaatakęw^ 
oddziały bolszewickie w  kierunku ne rfl 
rozbiły je i wzięły dwa działa.

DRUK NOWELI

STEFANA ŻEROMSKIEGO
„Złe spojrzenie"

rozpoczynamy w dzisiejszym numerze.

fOa fBołyniu, na linii U&orczy i Boryńea
spokój. W yw iady nasze, wysunięte na wschód od 
tej linji, nr przedpolu nieprzyjaciela nie znalazły.

Ataki nieprzyjacielskie w  rejonie Kłowej S ie 
niawki, po ciężkiej walce, odparto, zadając nieprzy
jacielowi ogromne straty, biorąc kilkunastu jeńców 
i kilka karabinów maszynowych.

Pierwszy zastępca szefa szitbu generaincgo 
Kuliński, generał-podporucznik.

Równo w naszym ręku.
3ta?szawa (Pat) Ze źródeł miarodajnych do

noszą, że wiadomość o zajęciu Równa przez bol
szewików jest nieprawdziwa.

------B------

Sytuacja aa łrencte poprawia rle.
Warszawa. B e l. wł.) nadeszła tu wiad> wm mewa o rozpoer.ęciu z naszej strony kontr 

mość z frontu południowo-wschodniego, że sy-1 ofensywy, 
tuaeja nasza poprawiła sie znaeznie, jest na-1 —o—

Rzad cenfrowo-fewfcoroy na widowni.
P. tiHad. Grabski skłonny jest do ustąpienia.

Warszaw i. (Teł. wtf.). Przez cały dzjeń wczo-1 aprowizacji G r z ę d z L e l s k j ,  przemysłu j ttarafki 
rajsry do godz. & wieczorem odbywały sję narady S t e s l  o w i c  z, ssarbu dr. M i c h a l s k 1, wojsko- 
klubów sejmowych w związku z powołaniem Rady wycn L e ś n i e w  ski,  pracy P e p ł  o w s k (  rolnj-
ofcroay państwa i narzucającej sie jako nakaz cftw'lj 
aprewy utworzenia rzędu włościańsko - robo n czc- 
go- Dasygnuwano prZKoaiawtołel1 klubów do Rady 
obrony państwa i omawiano kandydatury przede- 
wszystki.em na posiadzeiJu fconv entu sen jor ów a na.

ctwa P o n i  a to wski ,  poczł 1 telegrafów Mo r a -  
c a t w s k i ,  ltoleji B s r t e l ,  b. dzięlnjcy pruskjej 
Br e j ś k i ,  kj. iov^rika mjnjsterstwa zdrowja C h o d ź 
ko. Ministe.stwo robot publicznych pozostaje nje- 
obsadzone, a ministerstwo kultury 1 sztuk) objąłby

stępnie załatwiono jednomyślnie na pełnem posje-1 ewentualnie Artur SI i w 1 n a k . Poza tem mowjono, 
dzeniu klubów, Naradv popołudniowe dotyczyły wy- i że W|ios przyjąłby ki?r*vw*ictwo mjnjstersti *a spraw 
łącznie sprawy konieczności powołanja rządu lewj-jwiewn. tylko czasowo, te»erwując tę tekę albo die
cowego Ukończone one być mają dopiero jutro, jed
nakowoż już dzisiaj wyłoniły sję kandydatury do 
gabinetu, który ma być ewentualnie utwoi *x>ny_ Na 
prezydenta ministrów e kjerownjka mjnjsterstwa spraw 
wewnętrznych wysunięty jesi W i t o s, spraw zagra
nicznych D a s z y n  ski,  sprawtedJjwośej <Ł. G r e k

posła SKulskiego, albo też dla członka Radły naczel
nej polskj-sgo stronnictwa ludowego o. Wakara. Osta
teczna decyzja, czy gabinet lewicowy uformuje srę, 

padnie jutro.
Wiadomo nam jest, że obecny premjeł- p_ Grabski 

skłonny jiest zrezygnować z Kierownictwa rządem

Rada obrany państma obrzduie.
ISarKsan*. (Tel. w ł.) Dziś o godz. 9 wieczo

rem odbyło się pierwsze posiedzenie rady obrony 
państwa pod przewodnictwem Naczelnika państwa. 
W  obradach brali udział z ramienia v rojskowości 
gen. Szeptycki, Sosnkowski i Rozwadowski, z ra
mienia rządu ministrowie Grabski, Sapieha i Śli
wiński, a z ramienia sejmu pp Trąmpczyńslci (nar. 
lud.), Barlicki (soc.), Woźnicki (wyzwól.), Stapiń- 
ski, Rataj (iud.), Chądzyński (n. p. r.), Rosaet 
(mieszcz.), Czerniawski (chrześc. rob.), Skulski 
(nar. zw. lud.) i Baworowski (praca konst.). Na
rady trwały kilka godzin.

Ben. Szeptycki u Naczelnika państma.
Warszawa. (Tel. w ł.) Naczmnik państwa 

przyjął wczoraj zastępcę charge d’ affaires rządów 
rosyjskich antibolszewickioh p. Gorłowa. Przyjął 
również generała Szeptyckiego, który mu udawał 
relację ze sytuacji nt. froncie wscnodnim.

Sen. Baller przybył da Warszawy
Warszawa. (Tel. w ł.) Wskutek wezwania na

czelnego dowództwa przyoył dziś z Krynic* do 
Warszawy gen. Józef Haller.
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Każdy tchórz I ucie-lunjer ze swojej płaeówkj woj
skowej, uizędowej ozy społecznej jest sojusznikiem 
wroga „maga mu do zwyqęotwa, bo zyeja swojego 
i mienia nje unjesje daleko. Jeżełj wroga nje ode
przemy na rubieżach wschodnich, to pr^yjdźk on do 
■nas 1 wyciągnie nas z Dezęee.mego łoża j kryjów- 
<4, Zamiast więc czekać lub ucjekać, trzeba jść na
przód, bo tylko fanatyc-Zue wytrwanie na ptocówoe 
ocali nas przed ni-t&zczęśefem.

Dziś ani jeden żołr/erz lub oficer, ani jeden koń 
lub samochód, tfez I .mego w kraju można się bez
względnie obejść, nie powinjen pozostawać na ty
łach. Wszystko na front! Biura i kanaelaije woj
skowe zapełnić ludźmi nieżdolhymj do noszenja bro
ni, lub Kobietami, jak to było w  Angłjj. UcjeKjnjerów 
z każdej płacówm traktować jak zdrajców, obudzić 
doclm wiary we właśnie oiły, bo my jtoleśany rzeczy
wiści” potęgą, byleśmy tylko nJelj odwagę, dudia 
nieustępliwości j każdy był zdecydowany paść na 
swoim okopie. Nłcustępljwoścj tchórzów j dyscvplj- 
nie niewolników, która jest utrzynywana; w  Obecnej 
chwili w armji sowjeckjti rewolweramj krwawfych 
komisarzy, musi oyć przeciwstawiona z naszej stro
ny wy u wałcrSć i dyscyplina śwIadomych obywatelj, 
którzy bronią kraju przed idącą pożogą, do z n*ej 
Polska nie powstałaby nawet po szeregu dziec^jo- 
leci. ,

Oto jedyna droga do usunięcia n1 jbezpjeczeństwa, 
które jest chwilowe, a potem do zwycięstwa.

A w{ęc reddakotane nerwy trzeba wziąć do kupy, 
zamiast .wałkowania płotek, trzeba się wzjąć do czy
nu, kto tylko może, niech chwyta za broń — a kto 
nie może, niech rp Aojni ; spełu^a Bifcój obowjązek 
choćby w najcięższych wa-ankach. Alarmistów * dę
to tysców należy zamknąć pod klucz, a gdy odrestau
rujemy nasze nerwy, dusze i serca i gdy szczerze 
krzykniemy * Sursum oorda", gdy do każdej duszy 
męskiej i kobiecej w ócj odwaga j stano w czość —  
wtedy już wstaniemy, przetrwamy i zwyc^zymy!

' J D* •
— —o----

Nienawiść moskiewska.
(Z  POWODU RUGÓW MOSKALI).

(Od naszego kofo/poiidecita).

W * M  26 czerwca 1920. 
i Jak wiadomo, stolica Rzczpatej Falskiej jest o- 
jiecnie ś Radkiem wysiedlania septentrjonów.

Ci i owi dziwią się eksmisji, wobec niedawnych 
przysiąg p. Rodiczewa, jednego z wodzów partj* 
‘ wolności IWu", że społeczeństwo rosyjskie n;grfy 
nie odnosiło się wrogo do Polaków (?!). Zdumjony 
bytom odwagą p. Iloćiczewa. Dziś wiem, że majaczył

S T E F A N  ŻEROM SKI. ]

Złe spojrzenie.
....Za wieczny niepowrót zmarłych,

Za konających bezsilnoió"...
J u ljan  T uw im . „Litania*.

Przeżycie wewnętrzne, które mii być tutaj uprzy
tomnione, zdarzyło się w półtora roku mniej więcej 
po śmierci dziewietnastoleuuego młodzieńca, syna dok
tora Zenona L..., prowincjonalnego lekarz i. w środko
wej “Galicji*. Zmarły był jedynakiem. Zgasł w ciągu 
krótkiego :zasu na galopujące suchoty. Na nic sję 
nie zdała ’«4adza ojca, jego znakomitych kolegów 
i przyjaciół, wszelkie ich wysiłki, zabtegj j środkj 
zaradcze. Po śmierci syna doktór Ł. pozostał w tern 
samem miejscu i w  tym samym domu. Po dawnemu 
leczył pacjentów i przykładał się wśród’ swego oto
czenia do spełniania różnych obowiązków społecz
nych. Sąsiadzi wzdychali przelotnie, patrząc na nie
go i  nu użyli oczy z tok zwanem współczuciem, któ
rego, po prawdzie, nSlct nie czuł i czuć nie mógł 
Potem i to ustało. Zapomnieli. Któż bowiem i jakim 
sposobem może mieć wiadomość o istocie cudzej, 
zwłaszcza wewnętrznej niedoli’?

Ludzie nowi, przyjezdni, którym zdarzyło się za
wierać znajomość z najbardziej wziętym z Olefcarzy tej 
środtoowogalicyjskjej Mtotery, z “nadzwyczajnym diag
nostą", nie domyślali się wcale, że ów tęgi; spokojny; 
prarrtkliwy, przyjemny i wykwintny człowiek — jak 
mówiono •‘gentelnian w każdym calu*' — miar nie
dawno tak ciężkie przejście. Sam doktór Zenon moco
wał się ze swoją klęską, Jak na mądrego mężczyznę

w  nadzTji zapobieżenia emigracji przymusowej swych 
kompatrjotów.

Stwierdzając te fakty, nie mogę ukryć swego 
żalu, że owo wysiedlanie nustąpiło t ak . . .  pó źno . .

Wszak watobyiuy z Rosją. Należało więc ̂ uż dawno 
usunąć z Polski całej poddanych Rosji (jak to przy. 
jęto powszechni;), jakiejkolwiek są ci Moskale orien
tacji i ktokolwiek dziś w Rosji dławi “krew ludz
ką przelewa. Moskale mnóstwo wywieźli w r, 1914 
na daleki wschód rodaków naszych z polski, “oł> 
cych ' poddanych, na głód, chłód i męki.

—  Tak, ale ci moskale warszawscy mtmnjej wro
go od nas Eię odnoszą do bolszewizmu —  6łyszę 
już uwagi jednego z Wilnian, zwtedzjonyćh przez 
moskiewskie “mamidła" *).

okądże ta pewność?!
Owszem, nie pomylę się, twierdząc; że patrjo- 

tyzm Moskali jest p a r  e x c e l l e n c e . . . kieszenio- 
niowym.

Nie tylaco imć Brusiłow i stu firn.”*® generałów 
carskich, walczy dziś mężnie w obronie Trockiego 
i Nachamkesa. Wszak i część “episkopów* schiz
ma tyćkich nakazuje im już posłuszeństwo, gdyż 
“wszelka władza od1 Boga pochodzi*'. Któż zaręczy, 
że Moskale, przepełniający Polskę, nie podzielają w  
głębi JUszy tych przekonań?!

Za pewnik można dziś uważać, ze nienawiść do 
polskości, wbrew twierdzeniu p. Rodiczcwa, zjedno
czy i zespoli kaoapj-^tuofila z kacepem lejbo-fikru.

Czy ci “zdziwieni** rugami nie znają bajk1 Krasjc- 
ktogo o żmjji skostiiialej, odchuchanej i ruzghiauej 
przez chłopa li osciwcgo w  zanadrzu?!

T i m eo D a na os .
My, m i.jzkańcy kresów wscn,, możemy kaicgo* 

ryczriie stwjerd sić, że Moskale, od których aż się roją 
i dzisiaj; Wilno, Grodno, Braeść nad Bugiem i Mfńsk; 
zgoła nawet nie ukrywają swej nienawiści do Polski. 
pani urzędniczkł!-jiiośidewict głośno się odzywa wo
bec zdumionych i oburzonych interesantów: “Scjfir- 
pteć nie mogę jęz. polskiego!" Na ulicy Moskale 
przechodzą manifestacyjnie na drugi ćhodnjjH _ rob^c 
uwagę, że nie chcą wyrząćzać sobie przykrość, s*u" 
cfaając mowy polskiej grupy oficerów, idących zł n^mi

W  Mińsku lit. na zrabianiu popćw W d. 20. bm. 
pod prezydencją episkopa Melchizedeka (może wnuka 
inicjatora święoerto nożów w  cerkwi ra rzeż humatL 
ską pirzis&naiuzoiiyćU r. 1768; ? — duchowieństwo soldz- 
matycł-i: zgoła nic ukrywało swej nienawiści do Pol
ski i Polaków,,.

Pop w  GródLu, pod Mińskiem, podburzał jawn o 
pztrń przeciwko władzom polskim gdy te zechcą 
zwróci ludności katolackiej kościół nasz, zabrany 
przez popów w  r„ 1867.

•) Kra iński: JPsahr; Miłości".

i świadomego lekarza przystało. Wiedział, że jego 
przebita di sza nie może na ziemi znaleźć przyjaciela. 
Możnaby powl daeć, że pierwszy okres po uśmierci 
sj na zniósł Lendej, niż okresy późniejsze. W  miarę od
dalenia od tamę «h wyrażnyćh chwil, coś Jteulo sę  
coraz bardziej w a garze wytrwania. Przećewszysr- 
kiem — ou clo pracy lekarskiej. Tuż pc katastrof.© 
doktór Zenon zeyomocą tej właśnie praktyki “ubjjał* 
Swą boleść, przyceptywał ją szybkimi, da"ekim[ mar 
szami do choTyrh. Znieczulał się pracą, jak chloro
formem. Nie zostawiał sobie wolnego czasu na obco
wanie oko w  oko z nagiem taczuciem. Mówiąc w naj
głębszym jui 6ekrecie, obrazami srogich lucJcjch cier
pień opijał się, jakoby winem tęgicm i uodporntoł, 
jak spirytuuevn. Patrzał dztoń w dzień, a częstokroć 
w ciągu tihrgich nocy na udowodnienia i unaoczrjen*a' 
że nie on jeden jest skazańcem. Przesiadywał u wez
głowia chorych dzieci ponad wszelką normę i mia
rę, już nfie jawo lekarz, lecz jat pidę^nfarz. W y
dobywał z objęć śmii:rd głowiny płonące od ogn^ów 
gorączki i powracał uśmiechy na twarze udręczone. 
Gdy ojcowie i matki witali jego zjawieni” sję łzamj 
radości, a żegnali je błogosławieństwem, on Sam szea» 
wśród tydi objawów gnuśny w sobie, raledwie po
strzegając, czego w  istocie dokonał. Ten szczególny 
nastrój uczynii zeń znakomitego lekarza. Nie żywycł 
ludzi leczył ten pielęgniarz, filantrop i dobroczyńca 
lecz mocował się z samemi chorobamj. Ścigał je w  
kr^ówkach i niedosi^-głych pieczarach bytowania, zu
pełnie jak gdyby polował na tajemnicze potwory^ byty 
okrutr c i straszliwe w swej struktur* sekreftnej, wy
mykającej się z m d objęcia przenikliwości ludzkiego 
rozumu.

ZagatSoowe stwory przyrody —  tyfus pian^sty  ̂
szkarlatyna, ospa, nosacizna; gruźlica i tak njeskoń-

Słowtem, były przyczyny do zdumienia, ale zgoja 
inne;

1) Dlaczego rozwag© nastąpiła tal późno? i
2) dlaczego poprzestano na samej jeno stolicy 

jchoć Moskali jest wszędzie u nas pełno, niestetŷ . 
obecność zaś ich gromadne na Krepach wschodnich 
.w blizkości frontu, nie tyle, zaaje się; ś\.ladczy o 
naszej z«sać4e przebaczania, ile o dziwnej tokkomyśl- 
noścl..

Boć twicrcrze.iia p. Rodiczewa, powtórzoną w  
naiwności przez całą niemal prasę stołeczną i pro
wincjonalną, trzeba “między bajki*1 włożyć.

^Zhając dzi;je naszej Golgoty męczeńskie' pod Mo
ska <an dtikjLm, nie mogę nie podnieść.. - śmjałqjśc* 
pt Rodiczewa, boć go o nieuctwo posądź1/; nie cucę.

Lombroso twierdzi, że morderca nienawidź; swejo- 
fiary. Dzfcje stosunku po w s z e c h n o ś c i  rosyjskiej 
do Polski umęczonej aż nadto potwierdziły słowa 
uczonego włoskiego.

Gdy “Judasz liberalizmu? (cara nkkuandra I, prze
zwała tak cała Europa; otrzymał na kongresy wie
deńskim (r. 1815), Królestwo Polskie, z warunkieir 
nadania mu szerokiej autonomji, cała Rosja aż p,e-.ya 
eię ze złości z powodu owej “autunumji‘f, nb. z w. 
ks. Kon/tan tym i Nowosilcowem.

Na czele tego ruchu aniirołskiago stali przecie 
wszyscy lunnjlarze ówczesnej myśi rosyjskiej: histo
ryk Karamzii i poeta żukowskij.

I “saFKgp" Puszki aa r.imawiś^ ilo Pd6Gk* naszej 
historja całkowicie stwierdziła. Puszkin, serwhjstfi,, 
zjednywając sobi; łaski carskie, schlebiał mu w  gi'’ś- 
(tiym wtoiszu: “Kiewjetnikam Rossji" (Potwarcom Ro
sji) winszując serdecznie upadku Warszawy (1831)* 
Puszkin wymyślał... Mickiewiczowi, ośmielając s1̂  na
zwać go... “pochlebcą, ęzierni burzliwej*, jak pofet# 
carski nazwai powstańców naszych (wiersz, specjalni1 
poświęcony Mickiewiczowi).

Są to powszechnie znane objawy ,., miłości ku nam 
Moskali (nb. nie rząay). Dzięki poszukjwanjom J* 
Grabca, wiemy już również, że w f- 1863 cała Rosja 
aż dygotała z nienawiści do PoMd. WiedzjeFśmy 
dawno, że polakożeroom Wjeay przodowalj: Katkow, 
redaktoi “Hosk. wnedom.*, Aksakow, red. “RiBsjf*; 
oraz Filaret, metropol.u moskiewski.

Otóż Grabiec stwierdza, że niemniej nienaw|stnto 
odnosi i się w  r. 1833—64 do Polski naszej, prawnej 
się wte krwi w  obronie wolności, —  u szysty znowu 
aiyutokra :i ducha mosto-^wskiego, z l  u r g i e n j  e- 
w e  m i N i e k r a s o w e m  na czele.

Dziwna, donrawdy, ta psychika rosyjska! Wszak . 
ci dwaj, głośni pisarue rosyjsc\ sam1 byii od can, 
nękani za swój “liberalizm*1 i tendencje antidesoo- 
tyciue, ale na gruncie nienawiści do Polski ściśle 
z despotą się łączyli i kojarzyli...

Czyż to ni” obala naszej wiary naiwne, w  *^»Io- 
I » “IL1U—I.Łi.lriBlFK -rtwaw— wr- -n -T a M B i  MBBrafSBk - -i. 
czony szereg innych — podągaty go teraz nie taK 
jasc dawniej. W  ghmhonien ej pasji swe) mścił sit 
teraz na nich wyrywał je z dziupli i skrytek chwy
tał w  pół diogi, urnia* w  lot poznać s*ę na ich pla - 
nach, wyb egach, narowach i zdradzieckich przyaze- 
jeniach, n? ich podspooniem zyoiu, splecjonem z krwią 
kośćmi i mięśniami człowieka a tak ntoubłaganje 
wrogisn tej krwi, kościom i mięśniom. Tak to wy
trwale i niemal bez chwili przerwy pracując z wy
tężeniem wszystkiego rozumu, pamięci, czujność-; zoo. 
bytej i wcfąż przez studja pomnażanej wiedzy ope
rując myślą ćwiczoną i nieomyHnie dokłaana — ■ 
doktór Zenon (sam na sam zostając ze sobą ocknąwszy 
się ze snu w  nocy idąc w  dal ‘  powracając do 
punktu wyjścia, nia' mógł znaleźć przedmiotu, czy te
matu, o którymby mógł myśtec. Jego wwsna, istotna, 
niejako wewnętrzna, myśl ześlizgiwała się ze wszysŁ 
łdch rzeczy tego śwjiata i  ze wszelkich pojęć, na
pełniających świat v ewnętrzny. Naprawdę — ten tak 
rozumny człowiek — me mógł o niczem myśleć. 
Wszystkie myćli zlatywały w otdiłdn czasu i njąsły 
si? w przejstrzerfi. Miesiąc jest taki a talii, dzień łakj 
a taki w  miesiącu, upłynęło tyle a tyle miesięcy, tyle 
,dnl — ofco były istotna, wewnętrzne myśl; Trzeoa 
dziś, lub nazajutrz iść w  1 ilcLm e takim ktorunku, do 
jńo takich oto ludzi, a raczę do nazwisk, wypisanych 
w  lekarskim (karnecie, —  oto była (wszystka, wewnętrz- 
Via wolini I tak oto, —  Jako wspólnicy drogi życia, — 
stowarzyszył się z osierocLałym jedyny towarzysz —  
pusty czas — i jedyna towarzyszka — jałowa prze
strzeń.

Wszystko zaś Inne było {Obojętną 1 obcą miazgą 
przydarzeń.

t  (C. cŁ u.).
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nofitstwo" (?!) Moskali, wobec naszej walki z po- - 
gromcami Rosji?!

Ale idźrr^. dalej! Toć nawet tzw. kadeq, partja 
‘■wolności ludu'*, oburzali się na nas z powodu pro
jektu, zresztą zmyślonego, posłów naszych w Peters
burgu domagania się auionomji dla Kongresówki. !

Czyż nie dowiodło wreszcie swiej nienawiści spo
łeczeństwo rosyjskie, gdy przez usta swoich przed- 
otawicjeli w dumie petersburskiej zwalczało z za
jadłością projekt rządowy nadania samorządom niej
akim w b. Królestwie prawa posługiwania aję języ
kiem polskim.

Wszak Te dąsy na Polskę naszych “przyjaciół? (!■'!) 
musiał wtedy hamować nawet p. Goremykin, premjer 
rosyjski, wyczuwają joż snąć wojnę w  powietrzu. 
Rzec-: się działa w r. 1913.

Dość jest wreszczic przypomnieć sobie stanowisko 
polakożercze stałe całej niemal piasy rosyjskiej, z 
małemi jeno wyjątkanu, aby do bredni bzdurstw za
liczyć bezwzględnie zapewnienia p. Rodjczewa, czy. 
l.iomf zresztą, jak już wiemy, ze względów utylitar
nych i nie bez rachuby na naszą naiwność Prze- 
cholował jednak p. Roóiczew. C z e s n y m  każdemu 
być można: to przecie prawo... wolnościowe N‘e 
należy wszakże tego przywileju... nadużywać. Owszem, 
trzeba w korzystaniu zeń z^cnować oeww... umiar
kowanie.

Polskie społeczeństwo na kresach wschodnich 
dziwi się dwu izetrom:

1) zbyt długiemu w  tej sprawie palącej wahań u 
się rządu polskiego;

2) ograniczenia wysiedlania Moskali jedynie do 
Warszawy, z całtoowitem pominięciem prowincji na
wet kresów wsch., choć ni, wobec bljzkości frontu; ej 
nasi ‘-najserdeczniejsi*' wyrządzić nam ntugą s z k o d y  
i k r z y w d y  n a j w i ę c e j .

Sa p i en  s i  sa t...
Idem:

 o----

0 zachowanie się min. Bartka.
OJaPSZawa, 30 czerwca 1920.

Od posła Jana Dąbskieg® otrzymujemy nastę
pujące pismo z prośoą o zamieszczenie.

„Przed kilku dniami ukazał się w  „KUrjerze 
Lwowskim * artykuł „z  koi politycznych* z  ostrym 
i wysocę niesprawiedliwym atakiem na obecnego 
ministra koleji p. Bartla, z powodu jego rzeko
mego zachowania się podczas przesilenia gabine
towego.

Znając dokładnie przebieg tego przesilenia, 
mogę z cala stanowczością stwierdzić, źe zacho
wanie się p. ministra Bartla było zupełnie poprawne 
i lojalne, zwłaszcza że p. B. nie jest związany 
organizacyjnie z  zadn^ partją polityczną. Fakt zaś, 
ze p. Bartel przyjął stanowisko ministra koieji w  
tak ciężkiej chwili dowodzi tylko jego wysokiego 
poczucia obywatelskiego i przeświadczenia, że nasza 
sieć kolejowa, bez względu na charakter gabinetów, 
musi działać sprawnie, bo od tego zależy i wojna 
i pokój i sprawność całego naszego życia. Za to 
należy się p. B. nie krytyka, ale wdzięczność ca
łego narodu, bo prowadzenie tak ciężkiego i od
powiedzialnego resortu w  obecnej chwili, to nie 
siedzenie na laurach, ale ciężka praca i jeszcze 
cięższa odpowiedzialność.

Elementarna uczciwość nakazuje mi zam ie
ścić tych kilka słów wyjaśnienia, których opubli
kowania Szan. Redakcja, stojąca od tylu lat na 
straży sprawiedliwości, zapewne mi nie odmówi.

]an Dąbsfci 
poseł na Sejmie.

*
* *

Stu ierdzamy, iż korespondencja oceniająca po
stępowanie min. Bartla nie pochodzi od stałego 
naszego korespondenta warszawskiego (M .); zo- 
atała nam nadesłana z  zewnątrz redakcji.

Luflenderff sprzymierzeńcem bolszewików.
“EcIaarT ogn-ssza list generała Ludeudbrffa do 

gmerała Hoffmanna, cfatowWny z d. 28 listopada 1918. 
Z listu dowiadujemy się, że po pokoju w  Brześciu 
Litewskim postanówmy Niemcy popjerać w  Rosjj za
równo bolszewików jak i monarchistów, “aby grę 
uczynic pewną w ten sposób i w żadnym wypadku 
nie stracić". Ponieważ przyszłość, wedle Ludendiorffa,, 
należy do bolszewików, więc ich p rzedewszy stkjem 
trzeba popjerać, mając na oełu przymierze z Rosjąj.

■ “gdyż tylko pod tym warunkiem będzie można za
pobiec konsekwencjom naszej klęski 1 zrealjzować w 
krótkim przeciągu czasu ideę odwetu, prowadząc er- 
nije czerwone aż nad Ren". Następnie Ludendorff 
podaje plan organizacji propagandy sowtetystyczne; 

! przez o.icerów, żołnierzy 1 jeńców njemj-ecfcjch. “In
strukcje szczegółowe dla organizacji sekcj* propa
gandy przesyłane będą przez specjalnych kurjerów 
Kredyty dla tych sekcji udzielane być muszą z taj
nych kas komenderujących armji odnośnych aż do 
otrzymania specjalnych rozk azów. Nie należy ogt a- 
niczać 'yyaarków".

Wypadki przekonały nas o ćcisłem porozum lenju 
iniędzy bolszewikaiii1 a snjljtarystamj ptuskjmj Za
mach Kappa, jako pendant do ofenzywy bolszewic
kiej, oraz żywy udział Niemców w akoj' wojennej 
bolszewików są tego dowodem. Wszak niedawno jesz
cze wspominały dziennikj zachodlnje o wspólnym pla
nie Brusiłowa r  Ludendiorffa.

 o----

Bolszewicy na wschodzie.
Gdy Krassin rozgościł się w  Londynie i speł

nia znakomicie rolę „zagadywania*, jak pisze 
„ Echo de ?aris“ , propaganda bolszewicka na wscno- 
dzie czyni coraz to nowe postępy. Pół oficjalny 
dziennik perski „Iran " znajduje się zupełnie w  rę
kach bolszewickich i nazywa Lenina drugim Ma
hometem, inne dzienniki sławią czerwone słońee 
moskiewskie oświecające wschód. Uniwersytet]' ro 
syjskie przepełnione są studentami tureckimi, per
skimi i hinduskimi. Drukarnie bolszewickie nie u- 
stają w pracy i cały wschód zaopatrują w  dzieła 
propagandy.

Wojna z bolszewikami i solidarność 
polsko-francuska.

Le „Tem ps* poświęca długi artykuł cofnięciu 
się wojsk polskich na Ukrainie i zwraca uwagę 
na jedność akcji bolszewików oraz Nnemców, któ
rzy na granicy polskiej i nr L itu ie zebralf znacz
ne siły wojskowe. Jest to wszystko pian niemiec
ki, zdążający do obalenia Polski i Francji. Odwet, 
który sztab pruski pragnąłby odnieść w  Polsce, 
byłby tylko przedmową odwetu nad Francją. Lo 
sy obu tych krajów są ściśle ze sobą związane, 
wszelkie ustępstwa Lloyda George’a na rzecz bol
szew ików doprowadziłyby tylko do wzmocnienia 
Niemiec i unicestwienia całego zwycięstwa.

 o------

Kandydat partji republikańskiej w Ameryce, sena
tor Harding, rozpoczął życie publiczne jako redaktor 
dziennika The Marion Star w Marion w  stanje Ohio 
Był on tam zarazem redaktorem, właścicielem, zeoe- 
bem i i aporterem i dzięki swej energji uczynji azien. 
nik ten z biegiem czasu jednym z najbardziej roz
powszechnionych dzienników prowincjonalnych jeżą
cych znezną liczbę yraacowr.ików, akajonerjuszy. Nie
wzruszony republikanin, odznaczał się jednak wjef- 
kiem poszanowaniem dla zdolności i wartości iuozi 
z przeciwnych obozów, oc zyskało mu olbrzymią po
pularność. Głównie temu, że trzymał się z caleka od 
walk politycznych zawdzięcza swoje zwycięstwo. W  
polityce oczywiście jest zwolennikiem programu re
publikańskiego. przeciwnikiem traktatu wersalskiego 
Natomiast jego oświadczanie, że iść będzie .Śladami 
Roosevelta i oprze się na jego byłych stronmkach 
tj. na finansistach, wywołał pewne odrucny n je za
dowolenia nawet wśród republikanów. Senator John
son i Borah nie rezygnują bynajmniej i nie przyrze
kają Harćingowi poparcia. Niektóre dziennik1 prze
widują rozłam w partji republikańskiej. Hardingowi 
zarzucają zbyuii konserwatyzm i mają mc za złe _ że 
nie określił cwego stanowiska wobec spraw tak 
ważnych, jak nacjonalizacja koki i problemy robot
nicze.

W razie zupełnego zwycięstwa Hardinga, tekę 
sprtew zagranicznych objąłby senator Lodge. autor 
sławnych zastrzeżeń do traktatu wersalskiego,

Partja demokratyczna wysuw/*, natomiast kandyda
turę wiceprezydenta Marschalia. Wogóle przypuszcza- 

J ją, że gdyby pnez. Wilson usunął się zupełnie, szanse 
I partji demokratycznej poszłyby marznie w  górę.

Spór o wyspy Aland.
Spór o wyspy Aland między Finlandją a Szw» 

cją pt rybia', bardzo ostrą formę. W  odpowiedź na notę 
finlandzką, oskarżającą Szwecję o podsycanje rozru
chów na wyspach Aland, p. Wcstmaiin poseł Szwecji 
w  IfelsingforsK, przybył do Stoekhołmu w ceiu dan‘a 
pewnych wyjaśnień. Cały zatarg przedłożony ma być 
Lidze Narodów do rozstrzygnięcia, prasa fjnlandZKa 
głośno protestuje przeciw taniemu załatw1enju spra
wy. Niektóre dziennikj twjerdzą, że Fjnlandja pocrafj 
uddwodnić swe prawa nie tylko do tych wysp lecz 
i do Norland, północnej wyspy Szwecji <"ze Szwecja 
będzie zmuszona te ziemte jej odstąpjć.

W  ten sposób kraje, lctóie zdawały się przezna
czone do wejścia w porozumienie z sobą, stwarzając 
z Norwegją i Danją ligę państw skandynawskich, stają 
wobec siebie na wojennej stopie. Wjnowajcę znaieźć 
łatwo, jest nim kraj. któremu by Liga skandynawska 
na Bałtyku bardzo zawadzała. “Echo de Paris“ wska
zuje na krecją robotę Niemiec, których agencj podju
dzają Finlandję przeciw Szwecj1, chcąc z njej utwo
rzyć kolonję niemiecką. Już dz*ś ekonomicznje j fjnan. 
sowo kraj ten zależny -jest od Niemiec, kapitały nie
mieckie w przemyśle, kultura njemjecka na uniwer
sytetach Njemcy podsycając spór o wyspy / lana, 
myślą o sobie, miano wieje o możljwoścj stworzenia 
z tych wysp podstawy potęgi njendeckjej na bart/ku. 
Spór ten, jak widzimy, mus1’ zainfereso vać j Polskę; 
której obojętnem być nje może czy Ni ;mcy, zawładną 
Bałtykiem, czy nie

 o------

Socjaliści francuscy żądają odwołania 
oficerów z Polak.

„Httmanite" domaga się odwołania wszyst
kich misji franeuskich z  Polski. 19 lutego 1920 
znajdowało się w Polsce 9 generałów, 29 pułko
wników, 63 majoiów, 196 kapitanów, 435 poru
czników i podporuczników, razem 732 oficerów 
i 2120 żołnierzy. Obecnie rząd francuski postano
wił odwołać 100 oficerów, co jednak nie zada
wala socjalistów, którzy domagają się zaprzestania 
wszelkich kroków wojennych orzeciw bolszewikom.

Przywódcy socjalistów francuskich 
w Rosji.

Po powrocie członków Lcbour Party z Rosji, 
udali się tam przedstawiciele socjalistów francu
skich Cachin i Frossard w  celu przeprowadzenia 
amciety w  państwie sowietów. Chodzi o rzucenie 
trwałych podstaw dla 3-ciej międzynarodówki.

Zwolennicy polityki wilsonowskiej stawiają kandyda
turę zięcia Wilsona, Mac Adoo, który jedńak; będąc 
zwolennikiem udziału Ameryki w sorawach Europy, 
przyznaje, że traktat uznany być może tylko z ze.: j‘rz3- 
żeniarru Stara się on zgromadzić koło sieDjC socja
listów i radykałów. Opinja publiczna lęka sję j.ego 
nieobliczalnych, oryginalnych pomysłów w polityce, 
np. jak projekt wykupienia Jamajki, wysp Honduras, 
Bermud etc.

NOWA PAPTJA W  AMERYCE
Przywódca radykałów Hearst wskazuje na ko

nieczność stworzenia nowej patji, której oelem ma 
być, jak twfcwlzi ‘Ecbc de Paris", usunięcje fjnan- 
sistów od1 władzy politycznej i od wpływu na sprawy 
dotyczące naturalnego bogactwa Amerykj. Twierdz, 
on. że żywioły postępowe straciły cała zaufanie do 
dwu istniejących głównych partji: republikańskie i i 
demokratycznej.

“New York Herald" przypuszcza, że działalność 
He ars ta ma na celu głównie zmusić demokratów do 
sformułowanie otwartego pn gromu.

PROGRAM PARTJI REPUBLIKAŃSKIEJ -W AME
RYCE

Program partjf "epubl uodeny przez “Jommal de 
de Genćve“, przedstawia s|ę następująco:

Potępia or. politykę zagraniczną prezydenta Wjl 
sona, v skazując ns zgubnr jej rezultaty. Wypowiada 
się za polpyką Lberaluą, opartą na podstawach mo
ralnych, afe mającą przedeWBzystkjem na celu dobro 
Ameryki, które iść winno orzed nteresamj jiuiych na
rodów. Program republikański poiep*a traktat po-

Halka o prezydenturę Stanóm ZSedn-
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kojowy i H gę naf<Tdó\v, poleca utworzente najwyż
szego trybunału międzynarodowego i przyrzeka w  
w  ' imjer,ij przyszłej adinnjstracjj republjkańskje! 
łzawizicć ukia i określający zobowiązania Ameryk1 .vo- 
Jbec cywilizacji j luctzkoścj. Dalej republjkanje potę- 
IJplają politykę meksykańską Washi igtonu j żądają 
'by nie u i nać żadnego rządu w  Meksyku, nie dającego 
gwai&ueji, że prawa obywateli Stanów Zjednoczonych 
będą uszanow-. rv;. Wreszczie eto maga ją się odrzucenia 
mandatu na Annenję, jako zbyt uciążliwego dic Ame
ryki.

Odezwa senatu uniwersytetu jagielloń
skiego do młodzieży.

Braków. (Pat) Senat uniwersytetu Jagielloń
skiego ogłosił następującą odezwę ao młodzieży 
akademickiej:

Senat akademicki na ostatmem posiedzeniu 
swojem uchwalił poprzeć usiłowania młodzieży ce
lem pozyskania źe swego grona jak największej 
liczby pracowników na terenach plebiscytowych. 
Senat uważa istotnie za obowiązek miod je ż y  aka- 
dęmickiej, aby, o ile nie jest pochłonięta pracą na 
innych posterunkach narodowych czy społecznych, 
oddała swoje siły na usługi akcji dla naszego na
rodu tak doniosłej a zarazem tak trudnej. Akcja ta 
wymaga zapału, ofiarności i wytrwałości, ale mło
dzież polska, która tak chętnie spieszyła zawsze 
czy to dla zwalczania epidemji nam grożących, czy 
to dk  obrony zagrożonych naszych kresów, znaj
dzie w sobie z pewnością dostateczne zasony tych 

(przedmiotów'. Byłoby rzeczą niewłaściwą wywierać 
1 na młodzież jakąkolwiek presję i zmuszać ją  groź
bami dę spełnienia jej obowiązków. T o  też senat 
nie ma tego zamiaru. Ufa, źe samo odwołanie się 
do jej patrjotycznego zapału najzupełniej wystar
czy i będzie silniejszą presją od wszelkiego zagro
żenia przez władze akademickie. Inicjatywa w y
szła zresztą od samej młodzieży i senat liczy z ca
łą pewnością, źe myśl uczestnictwa w  pracach ple
biscytowych znajdzie w  szerszych kołach młodzie
ży  jak najsympatyczniejsze przyjęcie.

— o—

Zarządzenia przedplebiseytoTOe na 
Mazurach

Olsztyn. (Pat) Komisja międzysojusznicza o- 
publikowała we wszystkich pismach wezwanie, by 
w  czasie przygotowawczym do plebiscytu, przed 
15 lipca b. r., obie part je wstrzymały się od wszel
kich wybryków, oraz aby spokój i porządek za
chowane były w  całym kraju. Równocześnie ko 
misja ogłasza, że od 29 czerwca b. r. dozwolone 
jest znowu wywieszanie chorągwi, urządzanie ze
brań i innych manifestacji publicznych, pod wa
runkiem, źe te ostatnie będą zgłoszone w  komisji 
na 48 godzin przed ich odbyciem.

Zjazd komitetów plebiscytowych.
W arszawa. (Tel. w ł.) W  gmachu Sejmu od

byt się zjazd przedstawicieli komitetów plebiscyto
wych, na którym zjawili się przedstawiciele komi
tetów ze wszystkich ziem polskich. Uchwalono po
wołać radę plebiscytową, składającą się z delega
tów wszystkich komitetów plebiscytowych,

Protesty przeciw przyspieszeniu ple
biscytu we (Śarmji.

Sosnowice- (P A T .) Na zebraniu kolejarzy w  
Strzemierzycach z powodu nie odwołania terminu 
plebiscytowego przez radę najwyższa, uchwalono 
wysiać do Naczelnika państwa i do głównego ko
mitetu plebiscytowego depeszę protestującą.

Bydgoszcz. (P A T .) Dziś odbył się tu wiec 
w  sprawie plebiscytu warmińsko-mazurskiego przy 
udziale przeszło 5000 osób. Protestowano jak naj
energiczniej przeciwko ustaleniu terminu głosow »- 
nia na dzień 11 iipca b. r.

Gw&łiy niemieckie na terenath plebi
scytowych.

napadnięci zostali w  pociągu, pomiędzy Wieselem 
a Herndorfem, przez bandę w  sile około 100 lu
dzi, Jeden z  bandytów rzucił się na p. Hahna 
z nożem w  ręku i chciał go  wyrzucić z pociągu. 
Po przybyciu do Olsztyna pobito pan. Hahna 
jeszcze rai.

fCiemey żądają odwołaniu Korfantego.
W arszawa. (Tel. w ł.) Z  Bytomia nadeszła 

wiadomość, że Ostmarkverein wysiał do Paryża 
delegację, która ma zażądać odwołania Korfantego 
ze stanowiska polskiego komisarza plebiscytowego.

Sprofanowanie kościoła przez bolsze
wików.

W arszawa (Pat) „Kurjer Warszawski* dono
s i: W edle wiadomości, Które nadeszły wczoraj do 
W arszawy, kościół św. Katarzyny w  Petersburgu 
sprofanowano, nibyto w  odwet za. kłamliwie przy
pisywana nrm przez bolszewików uszkodzenie so
boru św. Zo fji w Kijowie. Podobne tłum, pod- 
uszczuny przez bolszewików, zniszczył trumny, 
znajdujące się w podziemiach i sprofanował oł
tarz.

-• "
Zatarg estnńsko-łc-teroski.

Ryga. (Pat) Zatarg estońsko-łotewski zaostrza 
się. Rząd estoński zakomunikował Łotwie, że bez
względnie zatrzymuje sobie Water, wzamian zaś 
oddaje Hanasz, miasteczko nad zatoką ryską i kil
ka wysepek. Zarówno Hanasz jalr i wysepki znaj
dują się dotychczas pod władzą Estonji.

O&try zatFrg szwedzko-fińskł.
fta rzzu w a. (Tel. w ł ) Ze Sztokholmu nade

szła wiadomość, że rząd szwedzki przewiduje zer
wanie stosunków z  Finlandją, na tle zata-gu o 
wyspy Alanckie.

Kemal Mustafa ogłasza powszechne 
powstanie.

Paryż. (Pat). „Tem ps* otrzymał z Konsisnty- 
noyola wiadomość, iż Mustafa Kemal basza ogło
sił powszechne powstanie i zamierza zaatakować 
flanki armji greckiej.

Delegaci niemieccy na kanferenaji 
to Spaa.

Paryż. (Pat) Havas. W iadomości otrzymane 
z Brukseli potwierdzają, źe na konferencji w  Spaa 
Niemcy będą reprezentowani przez kanclerza Rze
szy, ministra spraw zagranicznych, oraz sekreta
rzy stanu dla spraw finansowych i wojskowych. 
.Tem ps* podaje, iż przedstawicielem W łoch na 
konferencji mięazynarodowej w  Brukseli będzie hr 
Sforza, Konferencja otwartą będzie w  piątek ood 
przewodnictwem wybitnego przedstawiciela belgij

skich sfer rządowych prawdopodobnie Bymansa 
Wedle informacji „Tem psa* konferencja zajmie się 
przedewszyrtkiem poaziałem między sprzymierzo
nych odszkodowania niemieckiego.

Misja wioska to Rcsji.
W edle doniesień „Secolo“  hr. Arawina, poseł 

włoski w  Stockholmie udaje się do Rosji w  spra
wie uwolnienia jeńców włoskich.

Albańcizjiey zajęli fSalonę.
Belgrad. (P A T .) Havas. Wedle depeszy otrzy

manej tu z Istib, Albańczycy zajęli Walonę.

łlcroy parlament rumuński.
Wedle doniesień “ Journal de Genćvea rząd ru

muński mleć będzie większość 22G głosów prz®qw 
150 p« słom rozmaitych partji atirządowych Fartje 
te jednak n i; utworzą zwertege bloku cupozycyin^go 
gdyż są między niemi tak wrogie stronnictwa jak 
ipartja liberalna i  socjaliści. W  każdym razie jeuna 
trzecia posłów nowej Izby należy do opozycji

Strajk konsumentÓTO włuskieh
Rzym. (Tel. w ł.) Strajk konsumentów pod ha

słem „Nie kupować!“ przybiera coraz większe roz
miary. Podług dat, dostarczonych przez tutejszy 
miejski urząd statystyczny, zmniejszyły się zakupy 
w  ostatnim tygodniu o 38 prc.

Rozruchy to Niemczech z powodu dro
żyzny artykułów spożywczych.
Berlin, ( le i .  w ł.) Z  Bremy donoszą o rozru

chach na tle aprowizacyjnym. Sklepy plądrowano, 
skutkiem czego nazajutrz pozamykano w  śródmie
ściu wszystkie sklepy z artykułami soożywczemi. 
Uwieziono 50 osób.

Oldenburg. (Tel. w ł.) Kilkuset robotników ko
lejowych przeciągało ulicami i żądało obniżenia cen 
artykułów spożywczych, konfekcji i obuwia «  dwie 
trzecie części. Kupcy zgodzili się na to. W  skle
pach ustanowiono komisje kontrolne.

W  Delmerhorst tłum porozbijał sklepy manu- 
ak turów i z obuwiem.

■Moguncja (Tel. wł.) Na targu tygodniowym- 
w  Moguncji zaczęto plądrowrć artykuły żywności. 
Policja zaczęła strzelać do plądrujących i jednego 
z nich ciężko zraniła. W  niektórych sklepach, na 
skutek rozruchów, obniżono znacznie ceny. ,

Marka polska idzie ciągle to górę.
Gdańsk. (P A T )  Kurs marki polskiej w zm a

cnia s.ę coraz bardziej. Dziś wynosił on 257/*, 
czeki na W arszawę 26, kurs marki polskiej w  Ber
linie wynosił aziś 2550, przekazy na W arszawę 26.

Olgztjfn. (Pat). Z Szczepankowa, powiatu o- 
strowskiego donoszą, źe kontrolerzy polscy przy 
listach w  tym powiecie są tak terroryzowani przez 
Niemców, źe w  obawie o własne życie chcą 
ustąpić.

Olsztyn. (Pat). Wracający dziś rano ze zjazdu 
^półak śpiewackich z Geewałdu uczestnicy zjazdu,

Selm nyblera Rad
UZurszawa (Pat) 157 posiedzenie Sejmu: In

terpelacje wnieśli m. i . : pp. D ą b a 1 i O k o ń  
w  sprawie robotników polskich we Francji. Ponie
waż niektóre kluby nie zakończyły jeszcze narad, 
przystąpiono do

sprawy odrifti da^ań jakie Polska ma uzyskać 
od fOiBmtjów.

Sprawozdawca p. W i e r z b i c k i  (nar. lud.) 
zaznaczył, że n", zachodzie Europy nie istnieje już 
dziś zagadnienie wojny. Konferencja w  Spaa ma 
powziąć uchwalę co do wysojtości odszkodowań 
niemieckich. Niemcy już dawho twierdzili, że nie 
będą mogli sprostać ciężarom. Podczas przebiegu 
rokowań pokojowych Polska uzyskała zupełnie 
uspokajającą dekla-ację s kół francuskich, an
gielskich i amerykańskich.

W  ostatniej chwili przed podpisaniem trakta
tu zjawiło sie ograniczenie w arł. 232, źe od
szkodowanie należy się państwom sprzymierzonym 
za cz*s kiedy pozostawały w  stanie wojennym 
z Niemcami. Moment ten wyzyskały Urząd likwi
dacyjny i ministerstwo spraw zagranicznych. De
legat rządu likwidacyjnego złożył w  komisji od
szkodowań memorjał wyjaśniający, że należy w y 
odrębnić b. Królestwo Kongresowe, któfe istniało 
aż do wybuchu w ojny światowej jako odrębny er-

e obrony m istoa-
ganizm na zasadzie kongresu wiedeńskiego. Dlate
go przez wypowiedzenie Niemcom w ojny przez ca
ra rosyjskiego, który rów nocześme był królem pol
skim —  Królestwo Polskie z dniem 2. sierpnia 
1914 rozpoczęło wojnę z Niemcami. Drugą waż
ną datą jest dzień 30. marca 1917 kiedy to tym
czasowy rząd rosyjski uznał niepodległość Polski. 
Moment ten został uznany w  traktacie wersalskim. 
Pokój brzeski nie obowiązywał Polski^ gdyż unja 
jej z  Rosją była ostatecznie zerwana. Zresztą trak
tat wersalski uznał pokój brzeski za niebyły.

Dnif 4 czerwca 1917 r. aekrei prezydenta re
publiki francuskiej stworzył narodową armję po1- 
ską. Dekret ten ma niesłychanie doniosie znaczę- 
n.w historyczne, gdyż od tej chwili cała Polska 
była w  stanie wojennym z państwami centralnemi. 
Traktat wersalski nie stwarza nowego państwa, 
lec i rewindykuje prawa państwa dawnego, jednego 
z najdawniejszych w  Eurooie.

W  sprawie _obo wiązań zagranicznych państw za
borczym przyjęci© przez Polskę tych zobow:ązań 
stwicmzs znakomicie jej prawo do odszkodowań. — 
Niemcy starają się uderzyć taranem na spiawę po
zostawienia w granicach Rzmzy G. Siąsfra. Zc parę 
drd, w okfflsja, kiedy kraj nasz na wschodzje | we
wnątrz przebywa tak ciężkie chwile, konferencja w 
Spaa będzie rozstrzygała spcawę ooszaudo wań
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Komisja likwidacyjna przedkłada sejmowj do u. 
chwalenia rezolucję, wzywającą rząd Jo poczynieni 
wszelsjcn wysiłków w celu uzyjuama dla Polski 
słusznego przydziału w  odszkodowaniach ze stro

f y  Nłcmiec. — Rezolucję przyjęto.
Prezydent ministrów ośwładczyl, że Rada mi

nistrów postanowiła w poniedziałek wysłań je noty 
'czyniącej zadość powyższym postulatom

Przystąpiono do sprawy przyznania cyw'lnym e- 
raerjiom nadzwyczajnego dodatku drozyźnianego Gdy 
miano przystąpić do trzeciego czytanja ustawy 

o kadzę obrony Łarooowe), 
w  sprawie fbrniajpej zabrał głos p. D a s z y ń s k i  
i zawiadomił Izbę, że pięć Klubów prosjio marszatka 
by był łaskaw zarządzić pauzę, podczas której moż- 
naby się z konwentem senjorów naradzić nad spo. 
sobem obesłania tej Rady. Chodzi o to, czy ma ŝ ę 
ich wypierać osobiścje czy według klucza partyj
nego.

Po dyskusji, w  której p. Głąbiński ośwjadczył 
się przeciw wrłoskowj, a premjer GrabsK) za tijm* 
poczem p. Głąbiński cofnął swój pro*est, marszatek 
zarządził pauzę do godziny 2 1 zaptosjł konwent 
senjorów do swojego pokoju.

Po przerwie o godzince 2‘20 przystąpjono do 
'trzeciego czytania ustawy o Radzki obrony naro
dowe} Wniesione dwIe poprawkj, uzgodnjone przez 

'(Wszystkie stronnictwa, a obkj wnjesjone przez p. 
Rataja (lud.), brzmią: Do art. II a) W  skład1 Rady 

(wchodzi Naczelnik Państwa jako przewodniczący; t>) 
•Marszałek ustawodawczego sejmu; c) 10 posłów wy. 
znaczonych przez sejm; d) Prezydent mLiistrówf; ie) 
'8 członków rządu, których wyznacza rada minjstrów; 
f) Trzej ptatdlstawjciele wojskowość*, wyznaczenj 
przez Na czelnego Wodza.

Do art. V. poprawkę brzmi: Radę zwołuje Na
czelnik Państwa, wzgl z jego upoważnienia prezy- 
‘tfent rad;' ministrów. Do ważności uchwał potrzeba 
ooecwści 2/3 jej członków, w tern przynajmnjej po
łowy jej posłów, w  skład Rady wchodzących Obie 
poprawki, jaWteż całą ustawę przyjęto jednomyślnie 
w  trzeć em czytańjił.

Następnie wybrano do Rady obrony państwa na
stępujących posłów: PSL p. Rataj zastępoa |p. Kter- 
nfk, Zw. lud. nar. p. Dmowski, zastępca p. Głąb'ń-j 
«ki, Nar. zjed. lud p. Skulski, zastępca Dubanowicz; 
PPS. p. Barljcki, zastępca p. Ziem jęckj; NPP. p. 
Chądzyński, zast. p. Fichna; Nar. chrzęść, klub ro
botniczy p. Czerniawski, zast. WjchljńsKj, Wyzwo
leni0 p. Woźnicki, zast. p. Tabor; Klub pracy kon
stytucyjnej p. FedoroWicl, zast. p. Baworowskj, Klńb 
mieszczan-,ki p. De Rosset, zast p. T omaszkowski(?); 
PSL. lewica Stępiński, zast. Bocherek.

Przystąpiono do dalszego szczegółowego rozpn- 
frywania

sprawy o waloe z Tchwą

Sprawozdawca p. G r r ę a z  i e l  s k i  (lud.) objaśni 
poszczególne postanowię; i ; przepisów, odnoszących 
się do zaopatrywania ludność* w przedmioty pow
szechnego użytku.

P. H a r i g l a s  (sjon.) żąda, by w  art. 24 wy
kreślono karę śm.erc).

Przy art. 29 kierownik mńijsterstwa sprawiedli
wości M o r a w s k i  zażądał, aby przy karze więzje- 
nta ud j  młesęcy da 2 łat zamjeścjć także grzywnę 
od 19.090 do 101.000 mar«kv której podlegać mają 
poskarżę, tTządzsjący zmowę. Mówca prosi o za- 

i trzymanie tekstu, proponowanego przez komisję aby 
sędziemu pozostawić jak największą ingerencję do 
IndywiJuriizowanja wjny j kary j aby mogły być u- 
względnians rozmaite ojmHnne ustawy dzjelhjcowe

Poszczególne artykuły przyjęto w  brzmieniu pro
ponowanym przez komisje Pozostała więc kara 
śmierci w  art. 24 zła^oozeiłe }a) w nrt. 30'

Przyjęto też rezolucję p. Fichny (n. p. rob.), 
wzywającą rząd do przedłożenia w  krótkim czasie 
sprawozdania z działalności urzędu walki z lichwą, 
oraz rezo’ucję Ostachowskiego (lud.), wzywającą 
rząd, aby przy ustanawianiu komisji dla badania 
cen uwzględniano propozycje sejmików powiato
wych

Wniosek nagły p. Diamanda, dotyczący tere
nów plebiscytowych, odłożono do jutrzejszego po-, 
siedzenia. Na jutrzejszem posiedzeniu odbędzie się 
trzecie czytanie ustawy o walce z lichwą.

Następne posiedzenie jutro o godz. 4 po po
łudniu.

,  o—

Osłabienie ofenzywy 
bolszewickiej.

(Gd naszego referenta wojskowego),

(v) W  ciągu 2 ostatnich dni front nasz nie 
doznał żadnej charakterystycznej zmiany, prócz u- 
kończenia ewakuacji rejonu Mozyrza.. Wszystkie 
ataki zostały odparte, w kilku zaś m1 sjscacn rozbjły 
wojska nasze koncentrujące się do uderzenja oddziały 
nieprzyjaciela, zanim zdołały przejść dc akcjj

Na pierwszy plan wysuwają sję walkr‘ w  oko
licach Zwiahła.

Wskutek przejścia Słuczy front nasz na njew*el- 
kjm odcinku JemHiczyn - Połonne iokołc 60 km.) 
cofnął się, tworząc bsztan napiętsf do jsłrzajy cię
ciwy. Nieprzyjacielska kawalerja znalazła sję w  ra
mionach kąta, którego wierzchołek stanów*' miejsco
wości Kryiów-Kilikiiow.

Ten system bran;a, jakby w rozv'ane nożyce, 
atakującego nieprzyjaciela, zyskał sobie wielkie 
wzięcie w  sztabie francuskim w  czasie ostatniej 
ofenzywy antyniemieckiej.

Z  dzisiejszego komunikatu sztabu generalnego 
wynika, że oddziałom naszym powiodło się osa
dzenie nieprzyjacielskiej kawalerji i zmuszenie jej 
do bierności. Nadto trzeba wziąć pod uwagę, że 
kawaierja bolszewicka, operująca w  rejonie Korzec- 
Kilikijów, jest bez przerwy w  akcji od rr.ies.ąca 
z górą; że w czasie tej akcji poniosła niejednokro
tnie poważne straty.

W  ręjonie Mozyrza wojska nasze, opuściwszy 
zbyt wysunięty cypl Kalenkowicz, oprą się zape
wne na dobrej pozycji, jaką stanowi dolny bieg 
Ippy i Uborczy (dopływy Prypeci).

Ostatni dzień walk znamionuje znaczne osła
bienie ataków bolszewickich. To decrescendo ofen
zywy bolszewickiej staje się zrozumiałem, gdy so
bie uprzytomnimy, że trwa ona od 22 b. m. i 
względnie biorąc pod uwagę marsze od 10 b. m. 
(piechota) a od 4 b. m. (kawalerja). Bardzo zna
mienne są wzmianki w  komunikatach o sunym 
ogniu działowym na północnym skrzydle, gdzie 
poprzednio przeprowadzono żyw ą akcję wywia
dowczą.

Dotychczasowych uderzającycn powoczeń ka
walerji nieprzyjacielskiej nie należy bynajmniej 
przypisywać jakimś niezwykłym jej zaletom. Przy
czyna leży w charakterze partyzanckim obecnej 
wojny i konstrukcji frontu.

Front dzisiejszy, ze względu na stosunek jego 
rozległości do mas woiczących, nie może być je
dnolitym, nieprzerwanym łańcuchem tyraljerskim, 
atu musi być szeregiem gniazd, nieraz luźno zwią
zanych.

Nie możne w końcu dziś za mało przypominać 
opinii pub’f:znjej ścisłej fcorrelacil duchowej, iaka za
chodzi między społeczeństwem a frontem.

Tężyzna morale a tyłów, kraju i opjaf1 narodo- 
wtej, to wsoot walczące, pomocne ramię dla żohjerzr 
w  ogiiu. JSkłonność do paniki* j sjanjie nastrojów* 
klęskowych — to nóż wbpany z tyłu w  pCocy krwar 
wiąoego się zołrparza.

A podstaw do strachu nje ma. Jłje jest ntepraw- 
dopodobnera, że w najbliższych dniach karta sytua
cji odwróci stfę na naszą korzyść.

Wstyd.
Od kilku dni obiegają Lwów  najbardziej fan

tastyczne i niepokojące pogioski. Ci sami, którzy 
przed kilku tygodniami buńczucznie twierdzili, że 
idziemy do Czarnego Morza, Moskwy, Petersbur
ga i niemal do Uralu sięgali, zawsze „z najlep
szego źródła" informacje swe czerpiąc, ci sami dziś 
sieją panikę, rozpowiadając również „z najlepsze
go źródła*, źe *26. czerwca Równo zajęto, wczo
raj Brody i że Tarnopol ewakuują*. Pogłosek tych 
nawej nie trzeba dementować. Komunikatom na
szego sztabu generalnego raczej wszystko inne 
możnaby zarzucić niż ukrywanie prrwdy obywa
telom. Toteż prawdziwych informatorów alarmują
cych pogłosek szukać trzeba na czarnej giełdzie 
i przy św. Jurze, w  sferact naszych wrogów. Aie 
apelujemy do zdrowego "ozsądku i do obywatel
skiego honoru, powstrzymywać rozpędzone języki 
w  haniebnym i bezsensownym plotkowaniu.

W  przeciwnym razie władza polityczna była
by irauŁiona chwycie się ,ak najostrzejszych do

raźnych środków przeciw ’ rozsiewaczom fałszv- 
wych, alarmujących, a bezmyślnie powtarzanych 
pogłosek o sytuacji na froncie, o wiadzach pań
stwowych, o najwyżej postawionych osobach i ocz 
apelacji skazywać je na grzywny idące w  tysiąc  
marek i dłuższe więzienie.

Wiemy wprawdzie, źe Lwów ze wszystkich 
miast polskich tyle przeszedł podczas wojny, że 
nerwy jego są stargane, ale Lwów właśnie powi
nien być najbardziej tkliwym na punkcie honoru 
obywatelskiego. Bierzmy zresztą przykład z ofice- 
cerów lub żołnierzy, -którzy z misją z frontu n a< 
kilka godzin do Lwowa przyjeżdżają: z jaką re- 
zeiwą wyrażają się o przejściowych niepowodze
niach, z jaką niezachwianą otuchą p.trzą w  przy
szłość. Natomiast nie zawsze można to mówić 
o tych wielu pp. oficerach, których fryzura bez 
zarzutu" i bez skazy mundur, nhtknięty deszczami, 
słońcem, ni noclegami w  polu, zbyt jasno wska
zuje, że znane 6ą im jedynie „okopy* ui. Akade
mickiej i Legjonów i „pozycje* Musiałowicza i Za- > 
leskiego. Nie wątpimy, że prztdewszystkiem tym 
panom, perorującym o wszystkiem i krytykujących ‘ 
wszystkićh, w  tramwajach, kawiarniach, i na in
nych miejscach publicznych, stosowny cyrkularz { 
D. O. G., ostro przypomni obowiązującą dyskre
cję, lecz przedewszystkiem przywiedzie ich do zdro
wego rozsądku, no i że Naczelne Dowództwo do
wie się, iż setki nadliczbowych oficerów we Lwo
wie, umieszczonych w  biurach, pragnie jak naj
rychlej na froncie zając ‘miejsca zabitych i rannych 
kolegów.
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K r o n i K a .
KALENDARZYK.

Dzlt rz, kat. Nawiedzeni" NPM.; gr. kat. Jndyap. Ju
tro rz. kat Alfreda; gr. kat. Mctodyja. — Wachói słońca 
3 67, lacnod S I 4.

W g  L T O D W fe .
— ZE  WZGLĘDO NA ZNACZENIE SYTUACJI 

WOJENNEJ j  na ogólne zainteresowań'e sję nją, 
pomieszczamy prawie codzień artykuły na ten temat 
naszego referenta wojskowego (v), pisane w  nocy, na 
podstawie ostatniego komunikatu wojennego Artyku
ły te zdobyły eobie powszechne uznanie w pras*e nje. 
lylfeo polskiej, ale i zagranicznej. Dowodem tego są 
przedruki w  “ Czarie", warszawskim “Przeglądzie W ie
czornym", licznych pismach prowincjonalnych K ró-1 
LesiWa, czeskim "Venkovie‘: "w . j.

— OBCHÓIi AMERYKAŃSKIEGO ŚWIĘTA WOL
NOŚCI W e Lwowie zawiązał się komjtet w  celu 
urządzenia w  nasaem mieście obchodu śwjęta woL 
mości Ameryki, które na z*emj amew/taiiokjej ob
chodzone bęazie 4 lipca. Przewodniczącym komjte- 
tu wybrano ks. ercyb. Bilczewskiego, zastępcam*: 
ks. biskupa Twardowskiego 1 wjeept. m. Objrka^ Ko. 
mi ter odbył już posiedzenie przy udzjale reprezen
tantów rady miejskiej, wojskowość1, towarzystw j 
organizacji. Uchwalono następujący program: Rano 
d. 4 Iipca pobudka orkiestry wojskowej przez ulice 
miasta. Uroczysta nabożeństwa w katedrze rz./kdt 
i ormiańskiej. Wysłanje delegacjj komjtetu j prezy
dium miasta do konsula amerykańskiego, nFeszłcają- 
oego we Lwowie w  oe&i złożen.a życzeń z okaz1* 
święta. Uroczyste zebranie o g, 12 w  ,-ołudn'e w  
sali ratuszowej. Po południu zabawa dlr dziatwy 
na polance pod koncern Unji Lubelskie,.

■—  Gener. delegat rządu dr. Gałecki w yje
chał do W arszawy, skąd wróci w  niedzielę.

— ZJAZD PDEK7.RZY W E  LWOWIE Wi spra
wach organizacyjnych obradowa* w  naszem mjeśc^ 
przez dwa dn! zjazd majstrów pfekarskich z  Ma
łopolski 1 z dawnej Kongresówki. Wygłoszone od
powiednie referaty, poczem uchwalono założyć or
ganizacje zawodową w  crtem państwie j wezwpć 
piekarzy warszawskich 1 pa^aiańskjcł o  przystąpje 
nie do tej akcji. S1ed!zjbą organizacji będzie Warsza
wa. Uchwalono też założyć spółkę majstrów piekai- 
skieł. celem zakupna materjałów sui owyd, j narze. 
dzi, potrzebnych eto zawodu piekaiskłsgo. Sjeczjbą 
Spółki będzie Lwdw Zorganizowaniem majstrów pje 
ka^dkjćh w  małych miastach zajm*e sję kom;'et, uh. 
rzędujący we Lwowie w  łonie korporacji. Założę^ ( 
niem młyna akcyinego zająć się ma wydział lw ów -. 
skjej korporacj! w  Dorozi-m’enju z kołem młynarzy' 
Zjazd uchwahł też założeni? gazety zawodowej. Ape-. 
lem, aby podpisywano ppżyjęzkę “Odrodzeńja"
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kowano fundusze korperacii pjekcuskteh w  obłjgach 
pożyczki państwowej zakończono zjazd,, z postano, 
wieniem, ze następny zjazd zwołany bęa.Je do War
szawy. .

— STYP6NDJA DLA TECHNIKÓW. Ministerstwo 
robót publicznych zamierza nadać 16 stypendiów po 
5.000 ]vlk rocznie kandydatom, którzy zdali egzamin 
dojrzarośu w gjunnazjum lub w szkołach realnych z 
postęnem celującym, a zamierzają się zapisać na 
wydział inżynierji we Lwowie lub Gdańsku, o jle zo
bowiążą. się po ukończeniu studjćw wstąpić na żą
danie ministerstwa robót publicznych do służby pań
stwowej na lat 5. Podania należy wnosić do minjstai- 
stwa robót publicznych za pośrednictwem rektoraitu 
do końca sierpnia br. Stypendium wypłacane będzie 
w ratach półrocznych z dołu.

tem otwiera się wodociąg na godzinę. Chcesz się przy
jacielu wykąpać, nie możesz, bo w łazience lichej 
trzeba ogrzewać wodę dłużej — musisz więc rezygno
wać z tego szczęścia i myj się na raty, bo woda na 
kartki. Wszystkiego nam brak — niechże więc wody 
nam miasto rie skąpi i nje zamyka.

—  \55ypadek z granatem- Do ślusami przy 
ul. Sykstuśkiej 12 przyniósł nieznany chłopak gra- 
nat do odczyszczenia. Podczas czyszczenia grar at 
eksplodował i ciężko poranił robotnika ślusarskiego 
Hermana Bahschutza. Pierwszej pomocy udzieliło' 
pogotowie ratunkowie.

— Zatrucie morfiną. Na Stację ratunkową 
przywieziono Karolinę Urbańską, 22 lat liczącą, 
która doznała zatrucia organizmu przez zastrzy- 
knięcie większej dawki morfiny. Po daniu antido
tum, pozostawiono ją opiece lekarskiej. Nie wia
domo czy jest to zamach samobójczy czy też 
przypadkowo w strzyknięto za wielką dawkę mor
finy. Jest to już drugi z rzędu fakt zatrucia. Istnieje 
przepuszczenie, że osoby zatrute należały prawdo
podobnie do klubu morfinistów, który niezawodnie 
we Lw ow ie istnieje.

W  Polsce 1 na śmiecie.
— PBGF. NARUTOWICZ, nowy minister robótl

publicznych, pochodzi ze Żmudzi. Ukończył jnstytuO 
technologiczny w Petersburgu, a następnie studjował 
za granicą, głównie w Szwajcarj1, gdzje specjaljzo- 
wał si? w robotach wodnych. Przez czas jakiś pro
wadził w St. Ga Ulen biuro techniczne. Następnie po
wołany był na katedrę robót wodnych Politechnik'* 
w Zurychu i dotychczas zajmuje to stanowisko. Obec
nie jest tam dri Jeanem wydziału jnżynjerjj. Od pew
nego czasu piastuje ptrof. Narutowicz godność pre
zesa międzynarodowej komisj1. Renu.

— Z POLSKIEGO TOW KRAJOZNAWCZEGO
Z Kazimierza nad Wfslą dOnoczą nam: Odbył sję tu 
zjśzd ijćśśkyrgo Tow. Krajoznawczego, pośwjęcony 
odbudowi? miasta KaiJmjerza. Zjazd powzjął uchwałę 
przyłączając się do protestu narodu polskjego prze
ciwko wyznaczeniu termi u plebscytu w Warmjj j na 
Mazurach na 11. lipea. Następnie zwrócił sję zjazd do 
rządu o jak najszybszą odbudowę Kazimierza

—  Z barty żs?t»6nej. W  Zakopanem zmarł 
znany artysta malarz W łodzim ierz Błocki.

— ODEBRANIE PASZPORTU WITYEOWI Znany
na bruku lwowskim socjalista Semen W 1 tyły który 
odegrał wybitną rolę w zamachu ukraińskhn w r. 
1918, spotkał się obecnie z wielkjtn despektem. — 
Oto — jak donosi “Hromadska dumka*’1 — poselstwo 
ukraińskie wc Wi;dnju odebrało Wjfykowj paszport 
fęirrstra ukraińskiej narodnej republjkj dla spraw Ga
licji, przy pomocy którego urządzał wędrówk** mj- 
risferjalne po Europie. Posad i tego mfajstra była 
zr.ie: tona jeszcze ubiegłego roku, przed “katastrofą 
kamieniecką**, lecz Wityk nje spieszył sję zljkwj- 
dować swego wysokiego stanowiska. “ I tak p W~- 
lyk — dodńje *‘Hrom. dumka? — ministrowa! rok 
za kordonem, a umie on “minisl^owaćł*...

— Misja szwajcarskiego Czerwonego krzyża 
na Ukrainie. „Gasette de Lousanne** doposi, że 
komitet międzynarodowy „Czerwonego krzyża* * 
wysiał najj Ukrainę pierwszy oddział sanitarny. 
Misja składa się z lekarzy szwajcarskich i perso- 
nalu pomrcmczego.

— Ukraiński komisariat. „W pered" donosi 
z M ohylewa: „Komunistyczny kongres Ukrainy, 
który obradował w  Charkowie, zatwierdził ukraiń
ski sowiecki komisarjat z Rakowskim na czele. 
W śród komisarzy jest pięciu komunistów ukraiń- 
skicn".

— Ukarani sjonisci. Pized sądem okręgo
wym w  Łodzi stawali wczoraj Lazar i Izrael Ka- 
hanowie, redaktorowie i wydawcy żargonowego 
pisma „Vo!ksblatt“ oraz współpracownik tegoż pi
sma Bernard Singer, oskarżeni z art. 129 u. k. 
o zamieszczenie artykułów podburzających jedną 
część ludności przeciwko drugiej. Sąd skazai L a 
zara Kahanego na 10 miesięcy, Bernarda Singera 
na 6 miesięcy a Izraela Kahanego na jeden mie
siąc aresztu z zamianą na 500 mk. grzywny.

-- Strajk tramwajowy grozi w  Berlinie. Do
magają się oni poawyżki płac, która obciążyłaby 
budżet miejski kwotą 50 miljonów marek rocznie.

Sala teatru miejskiego- We czwarte1- 1. lipea 1920, 
o godz. 8 wieczór. III. Wieczór tańców MARYLI GREMO.
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„Chochlik**, 1 nut ikowskiego w ogrodzie Kościuszki. 
„Wojna z żonami* farsa „Głodny donżuan" sketch, oraz 
soio nowycli artystów solowych, Ordońskiego Dwernickiego 
ii, Początek o 8-ej wiecz. 4457

Komnnfifaafy.
Państwowa Szkoła Miernicza we Lwowie.

Przy państwowej szkoie przemysłowej we Lw ow ie 
zostaje otwarta Państwowa Szkoła Miernicze od 
15-go września br. Nauka trwać będzie 5 serr.e* 
strów. Celem tej szkoły jest wykształcenie uczniów' 
na samodzielnych geometrów, dla służby państwo- 
wej i prywatnej.

Na rok I. państwowej szkoły mierniczej mogą 
być przyjęci uczniowie z  ukończoną VI. klasą szkół 
średnich.

Na roczny kurs przygotowawczy do Państwo* 
wej Szkoły Mierniczej, mogą być przyjęci ucznio
wie z ukończoną IV . klasą szkół średnich lub u- 
kończoną szkołą wydziałową o ile z dadzą z do
brym postępem egzamin wstępny z języka polskie* 
go i matematyki.

Zgłoszenia listowne lub osobiste przyjmuje 
dyrekcja Państw. Szkoły Przemysłowej we Lw o 
wie, ul, Snopkowska 47. 3870

Małopolski zakład odzieży, przedtem gaiic. 
krajowy zai.daa odziezy, posiada obecnie na skła- 
dzit CJagieiluńska 20.) materjały ubraniowe męskie, 
paltetowe, podszewkowe, płótna na bieliznę i po
ściel oraz materjały konfeKcji damskiej Karty za
potrzebowania zostały zniesione.

Polskie Towarzystwo Mozofiezr.e. Dziś o 
8 wieczór odbędzie się w lokalu seminarjum filo
zoficznego 209 posiedzenie naukowe, na którem 
p. dr. Franciszek Smolka wygłosi odczyt p. t.: 
„Paradoksy logiczne a logika trójwa-tościowa1*, 
w  sobotę 3 bm. o g. 8 w. odbędzie nie 210 po» 
siedzenie naukowe, poświęcone dyskusji nad od
czytami pref. dra J. Łukasiewicza: „O  pojęciu mo
żliwości" i „Logika trójwartościowa".

Przeciw pasharzom.
Orgie na targach lwowskich trwają bez prze

rwy. Paskarstwo kwitnie. Taryfa maksymalna 
w poniewierce. Baby wymyślają „kapeluszowym 
paniom" od źehraczek. Kontroli nie ma prawie
żadnej.

Jezeii tak się dzieje, to jest to w  znacznej 
części także winą ludności, która nie dość energi
cznie upomina się o swoje prawa, i nie dość 
skwapliwie donosi o orgjach na targach iwowsk.ch 
p. prezydentowi miasta Lw ow a Neumannuwi i dy
rektorowi magistratu p. Chęcińskiemu. W szak biura 
ich otwarte. W stęp wolny dla wszystkich!

Urzędowy „Monitor Polski*, wychodzący 
w  Warszawie, zamieszcza odezwę do ludności, za
chęcającą do energicznej walki z drożyzną towa
rów, i wskazującą na przykład Stanów Zjedno
czonych, Anglji i Francji, gdzie nagłe przerwanie 
zbytu spowodowało znaczną zniżkę. Odezwa koń
czy się słowami:

„Dotychczas pokutuje, wśród nas przesąd, tc

zawiadomienie władzy o przestępstwie jest denun
cjacją, a jednak w  tych wypadkach, jak

wykrycie paskarskiego składu, jest to ezyn 
Ob jroaitiskł, jest to krok ku zwalczaniu drożyzny.

Urząd walki z  lichwą i spekulacją, którego 
obowiązkiem jest tępienie paskarstwa, nie może 
sam podołać zadaniu i wykryć wszystkich speku
lantów, musi mu w  tem dopomódz społeczeństwo, 
zawiadamiając o każdym zauważonym wypaaku 
magazynowania towarów.

Każde takie zawiadomieiiie spotka się z peł- 
nem uznaniem władz o ile nie będzie fałszywem 
oskarżeniem, przyczem zawiadamiający mogą być. 
pewni całkowitej dyskrecji ze strony urzędu, a 
w  pewnych wypadkach mogą nawet żądać powa
żnej nagrody, w  postaci prowizji od wartości w y
krytych towarów.

Musimy zwalczać paskarstwo; społeczeństwu 
we własnym interesie musi doprowadzić do zniżki’ 
cen. A  zatem wykrywajm y paskarskie składy i 
demaskujmy paskaizy!".

Demaskujmy przedewszystkiem paskarzy ha 
targaef. lwowskich, przekraczających taryfę ma
ksymalną, i zawiadamiajmy o każdem nadużyciu 
p. prezydenta miasta i dyrektora magistratu.

Będzie to —  jak powiada „Monitor" — czy 
nem obywatelskim, krokiem ku zwalczaniu dro
żyzny.

Obowiązkiem obywatelskim jest 

tępienie paskarstwa.
Spełnijmy ten obowiązek.

N a d e s ł a n e ,
(Zt rrbrykę tę redakcj j nie bierze odpowiedzialności!.

List otwarty.
Do Pana foli ni stra spraw zagranicznych 

to Warszawie.
Jako byleruu obywatelowi austrjackiemu, zamieszka

łemu w Paryżu przy ul. Beaux corłi 10-, przez przeciąg 
lat czterech od r. 1910— 1914. zasekwestrowano w r. 1914 
podczas mej nieobecności cały majątek — złożony z luksu
sowego urządzenia sześciu pokoi, bielizny, srebra, całej 
garderoby, pościeli, obrazów, słowem całe zasobne urzą
dzenie domowe wartości do 100 frk., dalej zabrano 3.000 
frk. gotówką, 25 szt. akcji Thomson, wartości z dywiden
dami zwyz 50.000 frk., fabrykę lodu i wody sodowej v  
Casabanka (Murokko) wartości około 100.000 frk., aalej 
willę z 10.000 mg. ogrodu w samym środku stołeczcego 
miasta Marakesh w  Marokku wartości krociowej może 
dziś milionowej. Letko licząc wartość całego zabranego 
mi majątku wynosi od 500.000 do miliona franków. Po
dania o zniesienie sekwestrn wnosiłem od początku istnie
nia państwa polskiego od r. 1918., zawsze przez ministe- 
rjum spraw zewnętrznych, a raz jeden 19. maji 1919 r-, 
wprost przez konsulat francuski w Warszawie. Zawsze 
kazano mf czekać i wrzneano podania moje uo kosza w 

[którym spokojnie w Paryżu spoczywały, a było ieh aż 
s-.iśe i Nareszcie po dwóeh lataeh bfarań i kosztów, 
otrzymałem od konsula polskiego w- Paryżu któremu za 
bytności w Warszawie osohiście sprawę poleciłem, odpo
wiedź że konsulat nie ma ani ludzi, ani pieniędzy, aby 
sprawy klientów osobiście popierać. Wobec tego, te spra
wa powyższa była w  międzyczasie trzy razy z urzędu ur- 
gowana pizcz ministra p. Patka, a dwa razy przez p. wi
ceministra Dębskiego — że panowie z konsulatu polskie
go podań.moich z kosza znaleść nie mogli, a mój majątek 
we Francji marniał i przepadał —  upraszam publicznie 
p. Ministra o pooarcie tej sprawy, gdyż przed dwoma 
miesiącami przeznaczyłerp moją we Francji pretensję na 
rzecz Pożyczki Odrodzenia. Sprawa ta dotyczy więc obe
cnie posiadanie skarbu państwa, a suma pół miliona 
i więcej franków nie jest tak małej wagi — może więc 
dla dobra skarbu państwa władze konsularne więcej okażą 
zainteresowania, jak dla osohy prywatnej, gdyż o ile mi 
wiadomo ze skarbu oaństwe pobierają także urzędnicy 
konsulatu swe Densje.

Lwów, 1. lipea 1920.
4545  Zdzisław brunieki.

TartaKi, eksploatacje leśne i wła
ściciel: lasów, posiadających tartak.
uprasza się o  podanie w ich własnyrr interesie 
dokładnych adresów i brzmienia firm do jedynej 
reprezentacji polskiego przemysłu drzewnego t.j.

de Związku D raep w Mowie
ulica Sławkowska 1. 1. na ręce prezesa Dra 

Bednarskiego. 4228

i i i l  adw. | a  J. S i m i S l i
przeniesioną została do domu przy nl. Sienklen icza 5 .

-  ZAMYKANIE WODOCIĄGÓW. Piszą nam: Ma
my obecnie lato. Każdy -wraca z biura i pracy)* 
chce orzeźwić swój organizm świeżą woda — nie
stety wody niema, ho zamknięta.

W  jedne' dzielnicy zamykają o 12 W południe — 
w drugiej o 2, rozmaicie. Brak M-ody do siódmej _ po-
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Gwałty uhraińsKie 
w  Brzeżanach.

z IZBY SADOWEJ

Lwów 1 ^poa 1920.

W  czwartym dniu rozprawy przesłuchiwaro św5adf- 
ków. Sw. Ko n ys z zeznał, że będąc na wiecu, sły
szał, jak Staiuch wzywał zgromadzonych tam żoł
nierzy i cywilnycn do tępjenja Polanów. Sw. Fran
ciszek b o g u c k i ,  ppułk. wojsk polskich, b. naczel
nik kasy oszczędności w Brzeżanach, dostał nakaz 
wyprowadzenia si? z budynku kasy oszczędności a 
gdy opierał się temu, twierdząc, że zapłacjł czynsz 
ido wrześrua, osk. Maślait oświadczył, że wobec te- 
go warżucą gjo z mieszkania ] rzemocą. Pewlen adwo. 
kat wstawiał się za świadkjem u osk. Maślaka, aby 
cofnął nakaz wyprowadzenia, na co odparł osk. Ma
ślak, że Bogucki nie chciał podpjsać deklamacji na 
►vi jrność rządowi ukra'ńskiemu j dlatego musj cjer- 
pieć. Pod groźbą aresztowania śwła<fek .lusjai mjesz. 
kanie opuścić, przyczem por^ósł szkodę około 2.000 
koron. Świadek słyszał rozmowę dwłch chłopów ru- 
pkHi wrs^jącydh z wiecu, na którym przemawiał 
nsk. Staruch Jedten z nich prawił: “Staruch mówił 
ciągle to samo: “byty, rizaty Polak1?// mnje już 
UŁzy z tego bolą, bo mam żonę Polkę, "sjęc kogo 
ja będę rżnął?“

Sw. N a s a d ó w  na opor jadała o swojer bo
lesnych przejściach podczas aresztowania 1 konwo
jowania, kiedy tó jakiś ofjctf1 uki-djńskl pobjł ją 
brutalnie kamieniem oo Krwi, aż zemdlała,

Sw. Eleonora W i ą z a k  słyszała na rynku pod
czas zgromadzenia żołnierzy 1 iudnoścj cywjJnej prze. 
mówi-er,i e Starucha, skierowane W bai azo njenawjst- 
nym tonie przeciw Polakom.

Sw. Zenon Ł y s a k o w s k i  stwierdza że Sta
ruch mówił na wiecu w  rynku: “nie bjerzeje Lachów 
do niewoli, lacz róbcie z njmj porządek na miejscu1' 
b na wiecu w Sokole słyszał słowa Starucha: “rżnąć 
Lachów, mc im nie sprzedawać, njech (zdechną z głc 
tiu!“ Sw. Karol C z ec h  potwierdza, że całe pizes 
mówienie Starucha w Sokole skierowane było prze
ciw Polakom, a zwłaszcza walczącym na froncifa. 
Również św. Jan Ce w e był tym wiecu r po
twierdza to, oo powyższy świadek, nadto dodaje, że 
orzy końcu przemówienia powifcdzjai Staruch: “za
prosimy Polaków na pierogi, ale nje ze śmjetanąjf 
lecz z krwią".

Na popołudniowej rozprawia przesł ichano k*lku 
świadków. Ważniejsze zeznania złożylj: św. Wojciech 
Rus iń sk i ,  budowniczy, zaprzysjęzony; który był 
na dwóch wiecach i słyszał, jak Staruch jmĄwjk “bjj- 
cie Polaków na fcażdmn kroku, gdzie tylko spotka, 
cic“. Sw. Zygmunt M y k i e t y n ,  majster ko min jar. 
ski, słyszał słowa Starutfca do żołnierzy: “jak zła
piecie Lacha, to rżnijeje go powolj“. Innj świadko
wie opowiadali o PT7*“śi&u0 .ranjach, jikje przeszlj w  
czasie inwazji.

Dzb dalszy cfąg rozprawy.

Na lotnictwo pc de.
Ks. Jan Zaleski 50 mk , N
Na oćirronkę Pilsikfck ego: . -
Z okazji 25-letniej rocznicy ślubu Karołostwa Kra- 

maroewskiah — Apolinarowie Audrzejowscy 20 mk
Na kaplicę Orląt:
Elżbieta Rudnicka, zebrane na wiecu w  Bóbrce 

45o mk.

Na budowę okrętu pod nazwą „Polski Dz*eci“ :
Prywatne gfmn, realne im. Henryka Jordana 343 

mandL

Na poiskj Biały Krzyż:
Szkoła 6-klasowa męska w Busku 87 tefe.
Na dom im. M, Dttjębłanki:

Dla n̂ eszczęślhtref kalek1:
Z okazji 25-Ietnicj rocznicy śkrbu Karołostwa Kra- 

marzewskiih —  Apolinarowie Andrzelo? scy 20 mk 
Makarewicz, rrze< ił zemichy w’elkie 15 mk.

Na polepszenie bytu w schron.skn Dwnsa;
Makarewicz — Przedrzymjchy w^lkie 10 mk

Na chleb św, Anton ego:
M. P Glińsko, p. Żółkiew 20 mk.

Czas Mi p n e U t ó  na l i s i
i .i m

Ofiary i pokwitowania.
(Złożono w  nas-ej Administracji.)

Na plebiscyt C-uzyńik]
Urząd podatkowy Rohatyn 165.08 mk. Makarowie 

Praadrzemicny wielkle 15 mk.

K« plebiscyt Górao-śląskj:
Wtod.Tinierz Strzelecki 1000 mk. Z okarii irajOr).'n 

ki-̂ r. szk. Władysława Hi’ewicza dziatwa szkolna w  
jLimnej Wódzia 157 mk; II. ki. b. szk. żeńsk: jn :̂ 
Św. Antoniego 50 ttk.

Na cale plebiscytowe:
Dr. W i loenty Czernecki 800 mk. Zeftrarse przy wy

mianie koron urzędnicy kasy oszczędności Tarnopol 
1000 mk. Ludność gminy Posuchów, po w. Brzeżany 
przez Eksp. oudowl. S.O.O. w  Brzeżanach 210 mk:; 
Julia FritschR. pocztmiptrzyni —  Użuryn 50 mk U- 
fcbierane oko'icznościowo do puszki w biurze Ekspo
zytury budowŁ S. O. O., Gródek Jagieli. 774 mk:

Na ocienu^alych śołacrzy pofcl̂ cb:
Z okazji 25-letniej rocznicy ślubu Karołostwa Kra- 

marzewdkich —  Apolinarowie Andrzejowscy 20 mk. 
Mazarewica. — Przedmiechy wielkie 10 mk.

Prosimy o rychłe odnowienie prenumeraty
celem uniknięcia przerwy w  regularnej przesyłce.

Prenumerata „Kurjera Lwowskiego" na 1 miesiąc 
we Lw ow ie . . . .  40 mk.

Prenumerata „Kurjera Lwowskiego" na 
1 miesiąc w e Lw ow ie z dostawą 
dc domu . . . . 4 4  mk.

Prenumerata „Kurjera Lwowskiego" na 
1 miesiąe z przesyłką pocztową 
ca całej Polsce . . 45 mk.
w innych państwach . 50 mk.

Prenumeidte na hroartał w e Ptsiiańe . 120 mk.
z dostai- ą do domu . . . 132 mk.
z przesyłka pocztową w  caiej Polsce 135 mk.
w  innych państwach . . . 1 5 0  mk.

Cena poszczególnego numeru na faaÓK i na 
całym obszarze PoIsal

2 marki.

M ARliI K O S Z T U J E -------

100 SZTUK TUTEK

H I D H
TAKIEJ w rulonami 

niż w pudelkach,
IJ A K O Ś Ć  T A  S A M & !

    i t i a i B B - n a u p r
ua piąd atałv clbo trzy-fasowe 220—240 wolt 75— 85 KW.

S &”„■ I Lofccmobell
wanycb w  zupełnie dobiym stanic. -  Wyczerpujące oferty

wi jjgggi m w lam b.1 b m ł  laaflu, sm m i d.

H l ł  KOLEJE P liS IW iW E , D1EKUA L W B
L. 664/IV. W . Lwowie 24 czerwca 1920.

Dyrekcja Kolejowa we Lwewie
rozpisuje ao&tawę odlewów żelaznych i sta
lowych na okres pięciomiesięczny t. j. od l r 
sieipsia 1920 de końca grudnia 1920

Dostawa obejmuje:
10000 kg. odlewów żelaznych do 5 kg. 
20000 „  „ „ powyżej 5 kg.

300000 „ szczęk hamulcowych 
-2000 „ rusztów' żelaznych lanych 
7000 „ mażnic (łożysk) 
3000 „ bębnów na pierścienie tłokowe 
750C „ odlewów ze stali-

Wszystkie m edele według modeli koleji państw. 

O ferty ostemplowane znaczkiem stemplowym za 
2 Marek zapieczętowane ^ napisem : „O ferta na 
dostawę od lew ów  do l.-664|iV należy przedłożyć 
najpóźniej do 20 iipca 1920, godz. 12 w południe.

Posadj i orace.

PRACOWNIA powozów Fili
pa Płaczka w  Taruo vle 

potrzebuje dwóch czelauzi: 
siodlarza i rymarza, wikt i 
mieszkanie na miejsca. 4321

POSZUKUJE się xt» wies na
uczycielki do 2 dziewczy

nek ki. IV i I i do matema
tyki i fizyki ki. VII. BPtize 
inlormaeje prof- Romer l)»u- 
^o.za 2ó. 3-4. 4532

OGŁOSZENIA.

D z i ś  P r e m i e r a
w kinoteatrach

J f l R S i p B f l "  i J O r e R G J B "

Monopolowe filmy frane. wytwórni „Pathe" 

Far3a w 4 aktach p 1

Nadto sztuka w 4 aktach pt.

Skarb nad skarby
P i o l o d n i n - k a  d )  nerw owo chorej 
Ja l o  x ^ U l C ł r i l u  pani, zostanie natych
miast przyjętą na warunkach bardzo korzy
stnych. — Zgłaszać należy się między 8—9 rano 
we Lwowie, ul. Mochnackiego I. 38 parter 
na lewo. 4548

NOTakJUSZ w  Żółkwi przyj 
mie zaraz kandydata do- 

tarjalnego' lub rutynowanego 
w dziale hipotecznym i spad
kowym kancelistę. 4543

NOVARJNSZ w Dobri milu 
poszukuje sclicytatora bie

głego w  sprawach tabularnych 
i spadków -i . 452 /

Rćżne.

ZAKkAD dentyityczn- Dra 
Pil-ckicgo plac Dąbrow

skiego 1 Mostki, koronki, zę
by w  kauczuku, bezbolesne 
wyjmowanie zębów, reperatu- 
ry. Pacjentów _ prowincji 
załatwia się szybko. 385*

PRACOWNIA cukiernicza do 
wydzierżawienia

szenia Kurjer
Zgło- 

Pracowrla.-
4515

DWIE panny młode, zasobne 
wykształcone pragną po

znać w  celu matrymonialnym 
dwóch panów wykształconych, 
z wytszem stanowiskiem i o 
wydatniejszej indywidualności 
Zgłoszenie posterestante Lwów 
główna poczta pod „Iha“. 4&4i

Z/MIENIĘ za prowiant no
we materace z białego 

włozienia, garnitur sal. oto
manę. Licząc cenę przedwo
jenną Chorąłczyzny 29, par
ter. 4542

Mieszkania.

MIESZKANIA z Utrzymaniem 
na leSnic zówca, folwar

ku iub t. p: w pobliżu lasu, 
na około sześć tygodni, po
szukuje młoda osoba z oSmio- 
'etni-u ch općem. za dobrą za
płatą. Zgłoszenia: Kruszyński 
„ w ó r  Bajki 11. 4495

kotoNA SOB1ESZCZYZN1E 
,Garnku, wynajmę dwa po

koje umeblowane na lato, e- 
,wentuainie ząjmię się mie- 

P0?MJ SIEE1E — POZIłL IHNYtB szkauieir na czai wyjazdu
Przyślijcie charakter pisma 
swój lub zainteresowanej oso 
by, zakomunikujcie rok i mie
siąc urodzeu.a. z ilu osóL 
składa aię najbliśsza rodzina; 
na tycł danych otrzymacie 
od uczonego i nycho-grafologa 
Szyller-Szkolnikr (autora dzieł 
naukowynh) listem poleeon/m 
naukową szczegółową analizę 
charakteru, określenie wa
żniejszych zdanej' Życiowych. 
Odpowiedzi na szczerze zada 
ne pytania. Cenne wskazówki 
i rady. Posiadamy mnostwo 
odezw i podziękowań. Anali 
zę wj syłamy po otrzymaniu 
mk. 25. — adresować: Piy-
cho-Crafolog S Z Y I  L E R 
S i  K O L N IK . Warszawa, 

Piękna nr. 25.

POKÓJ ouieblowany z oso- 
b uem wejściem zaraz do

właściciela. „Solidna partja* 
do admiuistiacji. 4476

wynajęcia 1. p. 
tockiego 10.

na pr iwo Po- 
4549

POKÓJ umeblowany w  Sród- 
mieśeln, frontowy z elek

tryką, dla spokojnego i soli
dnego męłezycry zai a t do 
wynąjęeia. Wiadomość Filia 
Gazowni Pasa- Mikolascha.

4530

Dam 25. kg- cukru białego 
za odstąpienie mieszkania, 

od 2 do 5-ln pokoji kuchnia 
komfor* w  dzielnicy po zl 
śródmieściem, i-gło^zema 3 

4634 admin pod „Kaatelówka*.
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ZBDHJCIE
Ęg&~ przedwojennej jakości ""ł@  
bibułki i tutki cygantaite

PROMIE
5 %

d  rulonach lub pudełkach.
n a  rzecz T . S . Ł .

A K C Y JN Y

BANK HIPOTECZNY
W . B 2  L f W O W l J E L  

F I L E :  E K S P O Z Y T U R Y :

w  Krafeoir-e 
n» CzmiiocDcack 
id TarDorcl:

id Sfanlsla?FDiD!e 
id ^n lao lB a isA ack
ID NODOSlJcy

Kapitał akcyjny 30,000.000 koron 
Rezerwy 21,029.100 koron.

K A N T O R  W Y M I A N Y
przyjmuje zgłoszenia na 

5°[0 Polską Pożyczkę Państwową
na oryginalnych warunkach, 

kapu je  i  sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety po 
najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc prowizji.

Zlecenia giełdowe
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela 
wszelkich informacyj co do pewnej i Korzystnej lokacji kapita
łów. Kupony i wylosowane papiery wartościowe wypłaca się 
bez potrącenia prowizji. Ubezpieczenie losów przed stratą z po

wodu wylosowania.

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki na książeczki na rachunek bieżący i książeczki 
oszczędonościo we począwszy od Mp. 300. — Kwoty do Mp. 2000 

wypłaca bez wypowiedzenia.

SchO W M  d ep O Z y fO & e  wynajmuje za opłatą roczną. 
Przedruku nie płacimy.

Kupno i sprzedał.

WOZY gu*podarskie dla rol
ników, Lwów, plac Jura 

I. 2 4061

KUPIĘ obrazy wybitnych 
malarzy polskich, meble 

aniyczue, zegary. Zgłoszenia 
pisemne Adioia. , Kurjera* 
.Amator', 3951

CENY ZN1ZONE! Męskie fil
cowe kapelusze w najlep

szych gatunkach poMk. 356'—, 
450— , 550’— , sprzedaje hur
townie i detajlicznie I. Kraj, 
Fabryka kapeluszy Rudolfa 
Neuwelta, Lwów, Halonowa 3. 
Własny gmach fabryciny, sta
cja tramw. H— G. 4218

BILARDY w  dobieu stanie 
i dnit płótno dla mala

rzy do sprzedania. Wiado
mość pisemna Stromenger. 
Lwów Legjonów 6, ustna 
międzv 12— 1 w południe.

4472

SYPIALNIA dębowa, jadalnia 
z powodu wyjazdu do sprze

dania Blacharska 1. ni piętro.
4493

DRENY czterocentymetrowe 
16000 sztuk sprzedam oka

zyjnie. Pańków Zimorowieza 6.
4501

Z POWODU wyjazdu tylko 
do 3. iipca sprzedam Pia

nino marki Śliwińskiego (ezar- 
ny) zs 26.000 marek od 11 — 
1 Szeptyckich 6 w panterze.

4514

OKNA i drzwi sprzedam. 
Mickiewicza 14. II. p. na 

lewo między 3 a 5. 4546

SERWISIE srebrny na wódkę 
na 6 osób do sprzedania 

bliższa wiadomość Zofji 11. 
1. p. 4547

WILLE z ogrodem warzyw
nym w okolicy Listopada 

kapię. Zgłoszenia z opisem i 
podaniem ceny do admin. pod 
E. W. B. 4529

K ILKA maszyn do pisani* 
najlepszych systemów jest 

do sprzedania August Kolesia 
Mechanik Lwów Sykstuska 10.

4531

SPRZEDAM piernat i podu
szkę. Zyblikiew. 7. III. p. 

drzwi nr. 11. od 11-1. 4536

SPRZEDAM cytrę, kornierzy- 
ki 40, fartuszki czarne, 

trykoty gimnastyczne, Zamoj
skiego 1. piątro drzwi 8. 4537

OKAZJA ! Parę nowych buci
ków męskich boksowych 

40. Mk. 400 damskicii 37. 
Mk. 475. dziecinnych 35. 
Mk. 350- Bema 12. B, parter 
ganek. 4538

S Z T U C Z N E  Z Ę B Y
nawet połamane, złote mostki płacąc jak najsumienniej 

-kupuje sk ład  przyborów dentystycznych,

Leona Sapiehy 24. drzwi Ir. 8, (Dom Singera}
Przyjmuję od jj. godz. 9 ranc do 7 wieczór  

przerwy Tylko kretki cza s !
bez
4624

Najlepszy lep na muchy i
w rodzaju ang. znanego „TANGLE FOOT* w podwójnych 
arkuszach, z marką ochronną .PODKOWA*, pakowany po 
100 arkuszy podwójnych po Mkp. 7 loko Kraków, 
wysyła za pobraniem poeztowem D O M  H A N D L O W  Y

Wilhelm Schonthaler, Araków ul. Radziwiłlowska 25.

SPRZEDA SI piękną nową 
czarną jedwabną mantylę 

cała aplikowana. Od 2-ej dtt 
8- ej Zielona 36. parter ua 
prawo 454Ó

Wielka instytucja przemysłowa
p o s z u L l s u J  e>

silę pomocniczą do imcEialterji
zŁznajomionę z prowadzeniem kasy,

samodzielnego magazyniera,
ekspedienta i rcłodsz, woźnego.
Posady zaraz do objęcia na bardzo korzy
stnych warunkach. — Płace według umowy. 
Zgłoszenia do admin. Kurjera Lwowskiego 

pod „K. Z. P.« 4528

bloki, albumy, koronki, pudełka tekturo-

fców do pasty i t. p. dostarcza z fabryki 4535 
J. LIBR6D, WARSZAWA. -  MARSZAŁKOWSKA L. 118.

S e rp y -S ie rp y
POLECA a n t o n i  k a l s k i

LWÓW , UL. SOBIESKIEGO L. 3. 2720

ArtyKuły żywnościowe
ja k  mąka, fasola, groch, kasza oraz zboże wszel • 
kiego rodzaju, jakoteż artykuły kolonialne, jak 
kawa, herbata, cukier, czekolada, sardynki, śle
dzie i t. p. — dostarcza wagonowo instytucjom 
społecznym jak gminom, Składnicom Kółek rol

niczych, Konsumom, Kooperatywom 1 t. p.
|6» 4491„POLimEff

PO LSK I ZW IĄZEK HANDLOWY
Centrala: LWÓW, PLAC MAPJACKI 5. 

F ilja ; WARSZAWA, DŁUGA 30. Telef. 3293.

H U R T O W N I A
m onopolu  sztuczn. środ liów  słodzących

LUDWIK HOS/OWIKl
Lwów, ulr Akademicka 3, 

zawiadarni i, że pobór sacnaryny za mie
siąc l i p i e c  zaczyna się z dniem 30. 
czerwce. 4496

Dobrowolna, licytacja
dnia 2- Iipca o godz. 3-ej po południu przy 

ul. Mikołaja 1. 3. II. p.
licytowane będą jadalnia barokowa, garnitur pluszowy 
kancelaryjny, konsola z lustrem, serwantka, szara łóżko 
i wozak dziecinny, otomana, stolik naczynia platerowane 
onrazy, garderoba i ujsądzerie kuchni. — Geny wywoła
nia niskie — wyjaśnień udziela Pubi. haia aukcyjna ul.

Akademicka 1. 3. I. p. 452!

D. 0. Gen. Lwów,
L. 14631/kwat.

XI. bud. bwat

K O N K U R S .
Z upoważnienia Inspektoratu Wojsk łączności Nr. Oz, 

5498. S. T. 7 aaty Warszawa 20 listopada 1919 sprzeda 
Dział XI. (budówlano-kwaterunkowy) O. Gen. Lwów, w 
droaze ofertowego przetargu : 4544

a )  około 4 w agon y  zard zew ia łego  i d la  
służby łączności niezdatnego drutu te legra 
ficznego żelaznego  o przekroju do 5 *V  w zwojach 
złożonego na lotniskn 3-go Parku lotniczego we Lwowie, 
(Błonie Janowskie).

b ) około 3 w agon y  tak iegoż drutu nie-
zw in iętego (tn ierźw a ) różnego przekroju, nagroma
dzonego obok toru kolejowego .jak wyżej.

Materjał sprzedany postanie w stanie całości bez wy
łączenia jakichkolwiek partit, priyzzeir Dział XI. O. Gei za 
jakoćś materjału nie prsyjtauje żaanej odpowiedzialności

Cenę wywołania — poniżej której materjał sprzedairy 
nie zostanie ustanawia się na « 50 Mk. za 1 kg, loko skład.

Chęć kupna mająci, • agą powyższy ma>erjał oglą
dnąć na miejscu, muną jednakewoż uzyskać* z oddziału 
Ul. A. (łączność, O. Gen. Pi. bernardyński I. 6. schody 8, 
drzwi 72 legitymacje uprawniającą do wejścia na teren 
lotniska. — Ofertę wnosić należy od wagoiia materjału 
wyżej pod a) i b ) wyszczególnionego z dowodem  złoże
nia wadjum w wysokośc i iOJ/„ oferowanej ceny do
Dziennika poddawczegc Działu Xi. O. Gen. we Lwowie ul. 
Fredry 1. 2. najpóźniej do dnia 'O Iipca 1920 r. Po rym 
te-minie wniesione oferty uwzględnione nic będą.

Komisyjne rozpatrzenie ofert odbedzle się dnia 
12 Iipca 1920 r. poczem natychmiast nastąpi zawiado
mienie o przyjęcia danej oferty i zarządzone zostanie wy
danie wadjum oferentom, którzy przy przetargr odpadli

Bliższe warnnki niniejszego przetargu ofertowego 
wyłożone hędą do wglądn dlp interesentów w Czasie od 
1. dc 10- I ipca  1920 r- włączni*. w biurze Referatu  
Kw aiarun ł owegO ul. Fredry I. 2. III. p. zawsze od go
dziny 9 — 18. przedpołudniem.
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